
Sytuacja na Węgrzech
Noty jugosłowiańskie do rządów Węgier i ZSRR

Rząd jugosłowiański protestuje 
przeciwko bezprawnemu porwaniu 

b. premiera Węgier Imre Nagy'ego

Więcej troski 
i rozwagi

Organizacje partyjne na
szego województwa wybie
rają nowe władze partyj
ne, Do dnia 19 bm. około 
IG proc, ogólnej liczby pod
stawowych organizacji par
tyjnych, przeprowadziło u 
siebie zebrania wyborcze.

Dużo niejasności wywołu 
Je wśród aktywu partyjne
go sprawa samych wybo
rów władz partyjnych. Głó 
wnic chodzi o to czy wszę
dzie wybierać nowe władze 
partyjne i delegatów na po 
wiatowe czy miejskie kon
ferencje partyjne, ponieważ 
w wielu organizacjach par 
tyjnych wybory takie od
były się już po VIII Ple
num. W związku z tym ma 
ją miejsce wypadki, że 
aktywiści obsługujący ze
brania, w celu przyspiesze
nia kampanii wyborczej, 
nie dopuszczają do ponow
nych wyborów, w tych or
ganizacjach partyjnych, 
gdzie wybory Już się odby
ły. Tu wywołuje dość czę
sto niezadowolenie, względ 
nie sprzeciw mas członkow
skich.

Naszym zdaniem stawia
nie tych spraw w ten spo
sób jest niczym innym, jak 
nieliczeniem się z głosem 
członków partii. Wszyscy 
potępiliśmy przecież stare 
metody pracy partyjnej. 
I dlatego nie wolno nam
(Dokończenie na str. 3)

50 ton artykułów spożywczych ofiarowuje spół
dzielczość wiejska Ziemi Koszalińskiej

WZGS organizuje transport 
żywności dla Wągier

Spółdzielczość wiejska woj. 
lubelskiego zainicjowała wysyl 
kę żywności dla ludności wę
gierskiej, wzywając do naśla
downictwa pozostałe wojewódz 
twa w kraju. Apel spółdzielców 
wiejskich Lubelszczyzny podjął 
także WZGS w Koszalinie i 
przystąpił do organizacji tran
sportu 14 samochodów z żyw
nością.

W związku z tym członko 
wie kierownictwa WZGS — ob.

W Koszalinie 
obradowała 

konferencja wyborcza
Woj. Komitetu 
Frontu Narodowego

W dniu 24 bm. w sali kon
ferencyjnej Prezydium WRN 
w Koszalinie odbyła się Kon
ferencja wyborcza Wojewódz
kiego Komitetu Frontu Naro
dowego. Przybyło na nią około 
400 delegatów i zaproszonych 
gości, reprezentujących komi
tety Frontu Narodowego oraz 
organizacje społeczne i poli
tyczne z całego województwa.

Na wstępie konferencja do
konała wyboru 15-osobowego 
Prezydium, któremu powierzo 
no kierowanie tokiem obrad. 
Dokonano również wyboru ko 
misji wnioskowej dla przygoto 
wania projektu uchwały oraz 
komisji-matki, która miała 
przygotować listę proponowa
nych osób do nowych władz 
WKFN.

Następnie przewodniczący 
Prezydium WKFN ob. Chmie-

(Dokończenle na str. 8)

Na czoło wiadomości z Wę- ' 
gier wysunęły się liczne donie 
sienią częściowo sprzeczne i 
niejasne, o losach b. premiera 1 
Imre Nagy‘a i szeregu innych 
obywateli węgierskich. Dono
siliśmy już za agencją Tan- 
jug, że Nagy i towarzyszące 
mu osoby opuścili 22 bm. wie
czorem ambasadę jugosłowiań 
ską i mieli udać się do swych 
mieszkań na mocy gwarancji 
udzielonej im poprzednio przez 
rząd Janosa Kadara w porożu 
mieniu z rządem jugosłowiań
skim. Później rząd Kadara za 
komunikował, że wspomniani

Radiostacje 
zagłuszające 
audycje w języku 
polskim — stacji 
zagranicznych 

przestały pracować 
Zgodnie z decyzją rządu i 

radiostacje zagłuszające au- ] 
dycje w języku polskim । 
stacji zagranicznych prze-1 
stały na terenie kraju pra- ■ 
cować. Sprzęt i urządzę- ] 
nia techniczne służące doi 
zagłuszania, zostaną prze- ' 
znaczone do pracy dla pol
skiej radiokomunikacji i ra 
dlofonii. Między innymi li 
kwidacja stacji zagłusze- 
niowyeh umożliwi urucho
mienie szeregu własnych 
radiostacji terenowych.

Należy zaznaczyć, że zda-1 
rzające się jeszcze wypad
ki zakłóceń mają swe źró
dło w stacjach zagłuszają
cych znajdujących się poza 
terenem naszego kraju. 
Podjęte w tej sprawie roz
mowy z rządami państw są( 
siednich powinny w najbliż 
szym czasie doprowadzić 
do dalszej poprawy odbio
ru.

ob. Bielankiewicz 1 Konieczko 
^dzielili przedstawicielom re
dakcji „Głosu" następującego 
wywiadu:

Dziennikarz: Z Jakich fund u 
szów zakupuje się żywność o- 
raz jak przebiega organizacja 
transportu tej żywności na 

Węgry?
Ob. Bielankiewicz: Artykuły 

spożywcze zakupuje się z fun-

Dokończenie na str. 2

WARSZAWA. W najogólniej
szych zarysach znane są już rol
nikom nowe warunki, które obo
wiązywać będą w kontraktacji 
I skupie żywca z dniem 1 stycz
nia 1957 roku. Wiadomo m. In., 
że zostanie zmniejszoną liczba 
klas, obowiązujących dotychczas 
w skupie trzody mlęsno-słonlno- 
wej. Zamiast 13 klas w skupie 
trzody mięsno-sioninowej wpro
wadzi się z dniem t stycznia 
s klas, przy czym w pełni zacho
wane zossaną dotychczasowe stre
fy cennikowe.

A oto dalsze Istotne zmiany w 
warunkach kontraktacji trzody 
mlęsno-slonlnowej:

Na pierwszy plan wysuwa się 
tutaj zmlaaa w sposobie premio
wania dostawców paszami treści
wymi w miesiącach letnich. Za
miast 2 kg paszy treściwej w 
okresie od 1 czerwca do 31 sierp
nia — za każdy kilogram wagi 
żywca, premia w tel wysokości 
obowiązywać będzie tylko w Up- 
cu 1 sierpniu, w czerwcu zaś pro
ducent będzie mógł nabyć 1.5 kg 
paszy za każdy kg wagi tucznika. 
Taka sima premia przysługiwać 
będzie w maju I we wrześniu. 
W pozostałych miesiącach —' po
dobnie Jak w tym roku — pre
mia wynosić będzie 1 kg paszy.

Dzięki takim zasadom premio
wania uniknie się skoncentrowa- 
nla dostaw w czerwcu, co ogrom
nie utrudniało odbiór trzody na 
punktąch skupu. następnie jej 
transport do zakładów ubojowych 
1 wreszcie magazynowanie arty
kułów mięsnych. Z drugiej stro
ny — wyższe premie paszowe w 
niaju 1 we wrześniu wplyuą na

Jerzy Sztachelski
objął kierownictwo
Urzędu do spraw 
Wyznań

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów powierzył pelnomoc 
nikowi rządu do spraw stosun 
ków z kościołem min. Jerze
mu Sztachelskiemu kierowni
ctwo Urzędu do spraw Wy
znań.

Sprawa zaległych roszczeń pracowniczych
Pomoc dla Węgier
Mowę decyzje gospodarcze

Posiedzenie Rady Ministrów
WARSZAWA. W dniu 24 

bm. odbyło się posiedzenie Ra
dy Ministrów.

Przedyskutowano projekty 
rozporządzeń wykonawczych 
do ustawy o uregulowaniu 
zaległych roszczeń dodat
kowych ze stosunku pracy. 
Postanowiono, że decyzje w 
sprawie omawianych projek
tów rozporządzeń podjęte zo
staną w najbliższych dniach z 
udziałem członków Prezy
dium Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych.

W związku z apelem Węgier, 
skierowanym do krajów de
mokracji ludowej o udzielenie 
pomocy gospodarczej i w 
związku z postawą polskiego 
społeczeństwa spieszącego na
rodowi węgierskiemu z pomo
cą, Rada Ministrów postano
wiła udzielić pomocy dla Wę
gier w towarach wartości ryn 
kowej 100 milionów złotych.

Pasmo sobotnich niepowodzeń 
Polaków w Melbourne przer
wał sztangistą J. Bochenek, zaj 

mując ęzwarte mielące w wa
dze średniej.

1955 Zm«rł Adam Mickiewicz (ur. 
1798)

1924 Proklamowanie Mongolskiej 
Republiki Ludowej.

•••pogoda
Zachmurzenie duże z opa

dami deszczu lub śniegu. 
Temperatura od plus 1 do 
minus 4 stopni C.

Wiatry południowo-zachod
nie od 8 do 12 m na sęk.

wzrost dostaw trzody w tych 2 
miesiącach.

Kontraktujący będą płacić za 
paszę ceny rynkowe, ustalone 
przez państwo, a nie — jak do
tychczas — ceny sztywne, często 
wielokrotnie niższe od kosztów 
produkcji pasz treściwych. Jed
nakże w celu wyrównania wyni
kającej stad różnicy cen, stoso
wana będzie dopłata w wysokości

Dalsze zmiany 
w warunkach 

kontraktacji 
zwierząt rzeźnych

l.cn zł. Za każdy kilogram paszy, 
przysługującej producentowi z 
tytułu zawartej umowj- kontyaktą 
cyjnej. Jeśli ktoś zrezygnuje z 
prawa nabycia paszy, wypłacać 
się mu będzie ekwiwalent gotów
kowy w dotychczasowej wysoko
ści — tzn. 2 zł za 1 kg paszy. 
W pełni zostają utrzymane do
tychczasowe zasady premiowania 
węglem, tj. 4 kg węgla aa każdy 
kilogram wagi tucznika. Z uwa
gi jednak na to. te pewna licz
ba rolników — m. In. w woje
wództwach: olsztyńskim, biało
stockim 1 zielonogórskim — po-

Rada Ministrów podjęła po 
nadto szereg uchwał zmierza
jących do dalszego usprawnie
nia gospodarki narodowej.

Mowy numer (53) 
Dziennika Ustaw

WARSZAWA. W Dzienniku 
Ustaw nr 53 z dnia 24 listopada 
1958 r. ogłoszono zostały ustawy: 
z dnia 19 listopada 1958 r.: o ra
dach robotniczych, o uregulowa
niu zaległych roszczeń dodatko
wych le stosunku pracy, o fundu 
szu zakładowym na rok 1957.

Ustawy o radach robotniczych 
1 o uregulowaniu zaległych rosz
czeń dodatkowych ze stosunku pra 
cy weszły w życie z dniem 2’ 
listopada 1956 r„ ustawa zaś o 
funduszu zakładowym na rok 1957 
wchodzi w życie z dniem 1 stycz
nia 1957 r.

siada własne zasoby opalowe, rol
nicy cl będą mogli otrzymać do 
wyboru — węgiel bądź teź ekwi
walent pieniężny w wysokości 
0,25 zł za każdy kilogram węgla.

W związku ze zmianą cen pa
szy sprzedawanej dostawcom — 
zwiększona zosgaje z 300 do 400 
złotych zaliczka pieniężna, wypła
cana przy zawarciu kontraktu.

Zmiany w kontraktacji trzody 
bekonowej są nieznaczne. Wpro
wadzona została tylko premia za 
te zdyskwalifikowane bekony, 
które nażają się do „produkcji 
szynkowej". Wynosić ona będ e 
00 gr za 1 kg.

Bekony będą kontraktowane w 
rejonach bekonowych bez żad
nych ograniczeń.

W związku ze zniesieniem obo
wiązkowych dostaw mleka, rolni
cy kontraktujący cielęta rzeźne 
otrzymywać będą za nie wyższą 
zapłatę w gotówce. Kontraktacja 
prosiąt 1 warchlaków prowadzona 
będzie na dotychezasowych za- 
■adach. Również na tych samych 
zasadach I warunkach, co w bie
żącym roku, kontraktować się bę 
dzle bydło dorosła nie nadające 
się do hodowli z tym tylko, te 
następują pewne zmiany w kla
syfikacji, Idące w kierunku zła- 
godMuta obecnych wymogów dla 
wyższych klas jakościowych.

Młodzież warszawska 
pragnie utworzyć nową organizację 
rewolucyjny związek młodzieży

UMKSZAIFA. 24 bm. zakoń
czyła- się w stolicy 2-dniowa 
narada ponad 200 przedstawi
cieli aktywu młodzieży stolicy

M. in. podjęta została uchwa
ła w sprawie zasad realizo-

Dokończenle na str. 2

LEKKÓATLETY 
KA: Sidło 1 Kopyto 
— eliminacje w rzu
cie oszczepem, Waż
ny 1 Janiszewski — 
finał tyczki. Zimny 
i Chromik — 5000 
metrów, Lerczak i 
Mlnnłcka — 200 m.

BOKS: Kitkler, 
Stefaniuk, Piórkow
ski.

Naruszenie. granicy 
Jemenu przez 
wojska. angielskie

KAIR. Jak podaje dziennik „Al 
Gumhuria" poselstwo Jemenu w 
Kairze otrzymało Informacje o 
nowych faktach naruszenia gra
nicy Jemenu przez wojska an
gielskie. Jednostki wojsk angiel
skich, stacjonujące w protektora
cie Adcn, wtargnęły na teryto
rium El Belda południowo- 
wschodniej części Jemenu, usi
łując ludność tego okręgu pod
porządkować angielskiej admini
stracji w Adenle.

reprezentującego rożne środowi 
ska: robotnicze, inteligenckie, 
studenckie, szkolne i wojsko
we.

Uczestnicy omówili aktualną 
sytuację w polskim ruchu mło 
dzieżowym, skupiając swą u- 
wagę przede wszystkim na pro 
biernie jedności tego ruchu. 
Równocześnie jednak poddano 
ostrej krytyce dotychczasową 
działalność ZG ZMP i stwier
dzono. że obecne kierownict
wo nie potrafi stanąć na cze
le rewolucyjnych dążeń mło
dzieży.

Wyrazem przekonań zdecydo 
wanej większości zebranej na 
naradzie młodzieży jest uchwa 
łona przez nią deklaracja, któ 
rej głównym postulatem jest 
skupienie całej postępowej mło 
dzieży w jednej organizacji — 
rewolucyjnym związku młodzie 
ży. Oto fragmenty deklaracji.

W kraju naszym nastąpiły 
radykalne zmiany. W dniach 
października na VIII Plenum 
partii, dzięki aktywnej posta
wie mas zwyciężyła linia na

Dokończenie na str. 2

Str. 3 — Z życia partii — 
Kwestia zaufania — W. No- 
vva.k;
Str. 4 — SPORT;
Str. 6 — Polska wystawa 
astronautyczna — Andrzej 
Treuka.

Uroczysta akademia 
w 50 rocznicę 
powstania 
PPS-Lewicy

WARSZAWA. W 50 roczni
cę powstania PPS-Iewicy od
była się 24 bm. w sali Urzędu 
Rady Ministrów uroczysta a- 
kademia, zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

W prezydium akademii za
siadają przedstawiciele kierów 
nictwa partii: członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Edward Ochab, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Albrecht, kie
rownik Wydziału Historii Par
tii KC PZPR — Tadeusz Da
niszewski, przewodnicząca Za 
rządu Głównego ZMP — He
lena Jaworska oraz najbar
dziej zasłużeni starzy bojownl 
cy o socjalizm, byli członko- 
wie PPS-Iewicy, wśród nich 
Henryk Altman, Natalia Gą- 
siorowska i inni.

Sponad prezydium spływa 
ku ziemi wielki biało-czerwo
ny sztandar. Obok — trzy czer 
wone chorągwie.

Rozlegają się dźwięki starej 
polskiej pieśni rewolucyjnej — 
„Czerwony Sztandar". Uroczy- 
stość zagaja prof. Natalia Gą
sior© wska.

Następnie wygłosił przemó
wienie członek Biura Polityo- 
nego KC PZPR Edward 
Ochab.

* o •
W związku z 50 rocznicą 

powstania PPS szereg b. 
członków tej organizacji zo
stało udekorowanych wysoki
mi odznaczeniami państwowy
mi. Dekoracji dokonał prze
wodniczący Rady państwa 
Aleksander Zawadzki.

Przed naradą 
aktywu 
handlu zagranicznej

WARSZAWA. 24 bm. I se
kretarz KC PZPR _ Włady
sław Gomułka oraz członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Edward Ochab przyjęli Pre 
zydium Komitetu Organizacyj 
nero przygotowywanej krajo
wej narady aktywu handlu za 
granicznego.

W czasie spotkania omówio
no problemy związane z nara
dą, która ma odbyć się w 
liniach 7—8 grudnia br.



Rząd jugosłowiański protestuje 
przeciwko bezprawnemu porwaniu 

b. premiera Węgier 
Imre Nagy'ego

obywatele węgierscy skiero
wali się na własne życzenie 
do Rumunii. W towarzystwie 
Nagy‘a znajdowało się 11 jego 
zwolenników politycznych (m. 
In. minister Geza Losonczi) 
a także 15 kobiet (wśród nich 
wdowa po Rajku) i 17 dzieci.

W sobotę nadeszły z różnych 
stron informacje oświetlające 
sprawę w nowy sposób.

Dziennik węgierski „Nepa- 
karat“, cytowany m. in. w 
moskiewskiej audycji radio
wej, ogłosił w godzinach po
rannych komunikat następują
cej treści: „W dniach od 4 do 
22 listopada w ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Budapesz
cie gościli: Imre Nagy, Geza 
Losonczi, Zoltan Vas, Nikolas 
Vasarhely, Farenc Donath i fn 
ni obywatele węgierscy. 22 li 
stopada wspomniani obywate
le węgierscy opuścili ambasa
dę jugosłowiańską i odjechali 
autobusem w nieznanym kie
runku".

Dalsze informacje znajduje
my w sobotniej prasie jugosło 
wiańskiej.

Korespondent dziennika 
„Borba“ doniósł z Budapesztu 
w dniu 23 listopada:

22 listopada około godziny 16 
Imre Nagy i jego towarzysze 
podziękowali rządowi jugosło
wiańskiemu za azyl i wsiedli 
do autobusu, który przysłały 
po nich władze węgierskie i 
który miał ich odwieźć do do
mu.

Jednakże przed samym bu
dynkiem ambasady jugosło
wiańskiej — na rogu Placu Bo 
haterów i dawnej ulicy Stali
na, która obecnie nazywa się 
ulicą Młodzieżową — do auto
busu wtargnął oficer radzie
cki.

Jeden samochód z funkcjo
nariuszami radzieckich władz 
bezpieczeństwa stanął przed 
autobusem, a drugi samochód 
za nim, i ta mała karawana 
ruszyła do komendantury ra
dzieckiej na Bulwarze Gorkie 
go. Dwaj dyplomaci jugosło
wiańscy, którzy znajdowali się 
w autobusie i zaprotestowali 
przeciwko postępowaniu władz 
radzieckich — zostali po pro
stu usunięci z autobusu przed 
budynkiem komendantury.

Wobec ich oświadczenia, że 
w ten sposób łamie si,ę poro
zumienie zawarfe między rzą
dem jugosłowiańskim a rzą
dem węgierskim — oficer ra
dziecki odpowiedział, że nic 
go nie obchodzi to porozumie
nie i że otrzymał rozkaz za
trzymania tych ludzi.

Dwa inne wozy zamieniły

Pierwszy z nowej serii 
rudowęglowców 
ze Stoczni 
Szczecińskiej

SZCZECIN. 24 bm. załoga Stocz 
ni Szczecińskiej spuściła na wo
dę — na tydzień przed terminem 
— kadłub nowego rudowęglowca. 
Zapoczątkował on nową serię ru- 
dowęglowcftw, których kotły za
miast węglem opalane będą mazu- 
tem. W odróżnieniu od wszyst
kich dotychczasowych kadłub ten 
został zmontowany z wielkich 
sekcji — do podnoszenia ich u- 
tywano często dwóch współpra
cujących ze sobą dźwigów. Kon
strukcja nowego rudowęglowca 
Jest Już całkowicie spawana. Po
zwoliło to z jednej strony przy
spieszyć czas budowy, a z drugiej 
obniżyć jej koszty.

Zmotoryzowane 
jednostki 
jugosłowiańskie 

udają się 
do Egiptu

NOWY JORK. Jak donosi z Bel 
gradu korespondent agencji Asso
ciated Press, 24 bm. Port Sibe- 

k opuściły jednostki amotory- 
awano armii jugosłowiańskiej u- 

dające się do Egiptu, gdzie zosta 
ną wcielono do Mi policyjnych 
ONZ. W skład tych jednostek 
wchodzi tolaierw I eaSEAM-

samochody władz bezpieczeń
stwa i autobus z Imre Na- 
gy‘em i pozostałymi Węgra
mi, odjechał w nieznanym kie 
runku.

Wiadomość o interwencji 
władz radzieckich — pisze da 
lej korespondent „Borby" — 
rozeszła się bardzo szybko po 
mieście i wywołała wielkie 
wzburzenie. Trzeba pamiętać, 
że Imre Nagy jest niewątpli
wie bardzo popularny na Wę
grzech, że ma wielki prestiż 
osobisty i cieszy się sympatią 
nawet wśród ludzi, którzy kry 
tykują takie czy inne jego po 
sunięcia w okresie, gdy był 
premierem między 24 piaździer 
nika i 4 listopada.

Ze wszystkich komentarzy 
jakie słyszy się w Budapesz
cie, można wyciągnąć wniosek, 
że postępek wobec Imre Na- 
gy‘a przyczyni się do wzrostu 
niepokoju na Węgrzech, do po 
głębienia braku zaufania, do 
wzrostu antagonizmów i tak 
już skrajnie napiętej sytuacji. 
Trzeba także dodać — pisze 
korespondent ,,Borby“ — że 
grupa ludzi, która znajdowała 
się w autobusie składała się 
wyłącznie z komunistów — w 
większości zdecydowanych 
przeciwników polityki Rako- 
siego.

NOTA JUGOSŁOWIAŃSKA 
DO RZĄDU
JANOSA KADARA

BELGRAD. Agencja Tan- 
jug komunikuje:

„Jugosłowiański podsekre
tarz stanu do spraw zagranlcz 
nych, Dobrivoje Vidic wręczył 
24 bm. charge d‘affaires amba 
sady węgierskiej w Belgra
dzie, Nutiemu notę rządu ju
gosłowiańskiego, protestującą 
przeciwko pogwałceniu poro
zumienia z dnia 21 listopada, 
w myśl którego były pre
mier węgierski Imre Nagy o- 
raz inne osoby, które korzy
stały z azylu w ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Budapesz
cie, uzyskali gwarancję, że 
będą mogli powrócić do domu. 
Nota stwierdza, że rząd jugo
słowiański nie może w żadnym 
wypadku przyjąć wersji, ja
koby Imre Nagy 1 jego towa
rzysze udali się do Rumunii z 
własnej woli, gdyż podczas 
pobytu w amabsadzie jugosło
wiańskiej odrzucili oni propo
zycje udania się do Rumunii. 
Rząd jugosłowiański wzywa 
rząd węgierski do niezwłocz
nego wykonania porozumienia 
z dnia 21 listopada".

Jak stwierdza agencja Tan- 
jug, nota jugosłowiańska przy 
pominą, że 18 listopada rząd 
jugosłowiański wystosował do 
rządu węgierskiego list w spra 
wie azylu udzielonego przez 
rząd jugosłowiański w swej 
ambasadzie budapeszteńskiej 
Imre Nagy‘emu, Gezie, Loson- 
cziemu, Julii Rajk i innym o- 
sobom. W toku załatwiania 
tej sprawy rząd jugosłowiań
ski wydelegował do Budapesz 
tu w dniu 19 listopada podse
kretarza stanu spraw zagra
nicznych, Vidica, który dorę
czył wspomniany list premie
rowi Janosowi Kadarowi i 
przeprowadził z nim kilka roz 
mów.

Rząd jugosłowiański uważał, 
że kwestię tę można rozwią
zać dwojako: albo przez za
gwarantowanie bezpieczeń
stwa osobistego tym osobom 
i umożliwienie im swobodne
go powrotu do domu, albo też 
przez umożliwienie tym oso
bom opuszczenia Węgier 1 u- 
biegania się o azyl w Jugosła
wii. Nota podkreśla, że w ra- 
zie niemożności pierwszego z 
dwóch wymienionych rozwią
zań, Imre Nagy wraz z inny
mi towarzyszącymi mu oso
bami, pragnął skorzystać z 
azylu w Jugosławii. Podkre
śla ona dalej, że Janos Kadar 
z upoważnienia Węgierskiego 
Rewolucyjnego Rządu Robot
niczo-Chłopskiego wyraził cał
kowitą zgodę na pierwsze z 
wyżej wspomnianych propozy 
cji jugosłowiańskich, jak wy
nika to wyraźnie z listu, jaki 
skierował on 21 listopada do 
rządu jugosłowiańskiego.

Na mocy osiągniętego w ten 
sposób porozumienia między 
obu rządami 1 z uwagi na 
gwarancje udzielone Imre Na- 
gy'emu I innym wspcmnla- 
nym oacibom głosi.dalej _no.

ta jugosłowiańska — opuścili 
oni z własnej swobodnej woli 
ambasadę jugosłowiańską w 
dniu 22 listopada autobusem 
oddanym do ich dyspozycji, 
dia przewiezienia ich dc do
mu, przez węgierskiego wice
premiera oraz ministra sił 
zbrojnych i bezpieczeństwa pu 
blicznego Muennicha. Tym
czasem, jak stwierdza nota ju
gosłowiańska, według infor
macji otrzymanych przez rząd 
jugosłowiański Imre Nagy i 
inne osoby, które mu towa
rzyszyły, do chwili obecnej 
do swoich mieszkań nie wró
cili. Już 23 listopada jugosło
wiański podsekretarz stanu 
spraw zagranicznych Vidic 
przyjął charge d‘affa!res am
basady węgierskiej Nutiego i 
w imieniu rządu jugosłowiań
skiego prosił rząd węgierski o 
poinformowanie go w trybie 
nagłym, dlaczego wspomnia
ne osoby nie wróciły do swych 
mieszkań, jak przewidywało 
to porozumienie z 21 listopa
da. Tymczasem do chwili o- 
becnej rząd jugosłowiański nie 
otrzymał od rządu węgierskie 
go żadnych oficjalnych infor
macji w tej sprawie.

„Rząd jugosłowiański — gło 
si nota — uważa opisane wy
żej postępowanie za wyraźne 
pogwałcenie osiągniętego poro 
zumienia. Rząd jugosłowiań
ski składa niniejszym wobec 
rządu węgierskiego jak najbar 
dziej energiczny protest i wzy 
wa rząd węgierski do niezwło
cznego wykonania porozumie
nia z dnia 21 listopada".

NOTA JUGOSŁOWIAŃSKA 
DO RZĄDU RADZIECKIEGO

BELGRAD. Agencja Tanjug 
donosi:

„Jugosłowiański podsekretarz 
stanu do spraw zagranicznych 
Uidic przyjął 24 bm. po połud
niu radcę ambasady radzieckiej 
w Belgradzie Grisznowa i wrę 
czyi mu notę rządu jugosło
wiańskiego informującą rząd 
radziecki o nocie protestacyj
nej, jaką rząd jugosłowiański 
wystosował do rządu węgier
skiego w sprawie Imre Nagy a 
i innych osób, którzy po opusz 
czeniu ambasady jugosłowiań
skiej nie wrócili do swych mie 
szkań.

Nota jugosłowiańska skiero
wana do rządu radzieckiego wy 
raża zdziwienie rządu jugosło
wiańskiego z powodu faktu, że 
organa radzieckie na Węgrzech 
przeszkodziły wykonaniu poro
zumienia jugoslowiańsko-wę- 
gierskiego z dnia 21 listopada 
w sprawie gwarancji osobiste
go bezpieczeństwa dla Imre 
Nagy’a i innych osób po opu
szczeniu ambasady jugosłowiań 
skie] w Budapeszcie, gdzie ko
rzystali oni z azylu. Rząd jugo 
słowiański informuje o tym 
rząd radziecki w oczekiwaniu, 
że uczyni on wszystko niezbęd 
ne, aby umożliwić wykonanie 
wspomnianego porozumienia".

WZGS organizuje transport
żywności dla Węgier

(Dokończenie ze str. 1)

duszów GS-ów i PZGS-ów. Kaź 
dy powiat zobowiązał się do
starczyć odpowiednio wyposażo 
ny na drogę samochód z żyw 
nością (około 2 ton mąki, to
nę cukru i tyleż tłuszczów). 
Tak więc województwo nasze 
przygotowuje transport zlew 
żony z 14 samochodów, które 
dotrą do Węgier przez Czecho
słowację. Wielką pomoc okazuje 
nam Oddział Wojewódzki PCK. 
który podjął się załatwienia i 
uzyskania wiz i paszportów za 
granicznych dla obsługi tran
sportu.

Ob. Konieczko: Warto dodać, 
że wartość wysyłanych towarów 
sięga sumy około nół miliona 
złotych. Przy WZGS-ie powstał 
społeczny komitet organizacyj
ny pod moim przewodnictwem 
Podobne komitety nowstały w 
poszczególnych PZGS ach. One 
to wytypują obsługę kolumny 
transportowej.

Dziennikarz: Czy akcję tę 
organizuje tylko spółdzielczość 
wiejska?

Oh. Bielankiewicz: W tej 
chwili jest ona jedynym inicja 
torem tej formy pomocy dla lud 
ności węgierskiej. Ale w imię 
niu spółdzielczości wiejskiej pra 
gniemy zwrócić się z apelem o 
podejmowanie tej akcji przez 
hr.ndel i spółdzielczość miej
ską.

Dziennikarz: Kiedy przewi
dziany jest wyjazd transpor-

_tuL

Zgromadzenie Ogólne NZ 
uchwaliło rezolucję 

krajów azjatyckich 
i afrykańskich

N0WY JORK. Projekt rezolu 
cji 21 krajów azjatyckich i a 
frykańskich, domagający się 
natychmiastowego wycofania 
obcych wojsk z Egiptu i wy
rażający poważne zaniepoko
jenie z powodu tego, że An
glia, Francja i Izrael nie wy 
konały jeszcze uchwały Zgro 
madzenia Ogólnego z 2 bm. 
został przyjęty 63 glosami 
przeciwko 5 przy 10 wstrzymu 
jących się od głosu.

Podczas debaty nad tym pro 
jektem, zwłaszcza w końcowym 
jej stadium, ożywioną wymianę 
zdań wywołała poprawka do re 
zoliicjl, zgłoszona przez delega 
ta Belgii, Spaaka. Polegała o- 
na na tym. aby zamiast żądać 
„natychmiastowego wycofania"

Ofensywa 
przeciwko 
chuliganom

Powtarzające się wciąż „wy 
skoki" chuligańskie na terenie 
Koszalina zmobilizowały cały 
stan osobowy MO do walki z 
różnymi ekscesami zakłócający 
mi spokój publiczny. W nocy, 
z soboty na niedzielę. Komen
da Miejska MO zorganizowa
ła akcję przeciwko chuliganerii. 
Z pomocą milicji pospieszyły 
patrole wojskowe. Akcja udała 
się. W areszcie przenocowało 
32 awanturujących się chuliga
nów.

Jak Informuje komendant 
KM MO w Koszalinie por. Ku
piciel, podobne akcje odby
wać się będą często. Obejmą 
one również inne miasta w 
województwie. Inicjatywa ta 
zostanie niewątpliwie poparta 
przez cale społeczeństwo.

Dziś przybywa 
do Moskwy 
delegacja 
rzędu Rumunii

MOSKWA. Na zaproszenie 
rządu radzieckiego w ponie
działek 26 bm. przybędzie do 
Moskwy delegacja rządowa Ru 
muńskiej Republiki Ludowej z 
przewodniczącym Rady Mini
strów RRL — Chivu Stoica 
na czele. Delegacja rumuńska 
przeprowadzi rozmowy z przed 
stawicielami rządu ZSRR.

Ob. Konieczko: Wyjazd prze 
widuje się w dniach 3—5 grud 
ma. Odległość wynosi mniej 
więcej 2 500 km. Czas przejaz 
du transportu w jedną stronę 
będzie trwał przypuszczalnie o- 
koło jednego tygodnia.

Dziennikarz: Jak wygląda 
przygotowywanie przeznaczo
nych na wysyłkę towarów?

Ob. Konieczko: Bezpośrednim 
przygotowaniem zakupionych ar 
tykułów żywnościowych zajmie 
się specjalna komisja, która 
podda kontroli ich jakość, a na 
stępnie przystąpi do ich pako
wania.

Dziennikarz: Jak zamierza
cie rozwiązać kwestię zaopatrzę 
ni a wozów w paliwo?

Ob. Konieczko: Spodziewa- 
,my się, że pomimo ograni- 
.czeń w sprzedaży benzyny, 
władze nasze przyjdą nam z 
pomocą w uzyskaniu odpowied
niej ilości paliwa na drogę w 
formie zanasu. Tankowanie ben 
zyny poza granicami będzie wy 
magalo wydatkowania dewiz. 
Wydaje się nam, że akcja ta
ka spotka się z pełnym popar 
ciem władz, które ułatwią nain 
zaopatrzenie w benzynę naszych 
„Starów" i „Lublinów".

Dziennikarz: Dziękuję za
udzielenie naszym Czytelnikom 
tych cennych informacji.
Rozmawiał: LECH NIEKRASZ

P. S. Jak zapewnił nas pre
zes WZGS-u, ob. Bielankiewicz, 
z transportem uda się na We-, 
gry _ wysłannik.

obcych wojsk, wstawiono zale
cenie „przyspieszenia wycofa
nia" tych wojsk Przeciwko tej 
poprawce wypowiedzieli się de 
legaci Jugosławii, Syrii, Salva- 
doru, Sudanu i Indii.

Poprawka Spaaka została 
odrzucona 37 głosami przeciw
ko 23, przy 18 wstrzymują
cych się od’ głosu.

Komisja ekspertów 
do oczyszczenia 
Kanału Sueskiego

NOWY JORK. Sekretarz gene
ralny ONZ podał do wiadomo
ści, te powołał 3-osobową komi
sję ekspertów w sprawie oczysz
czenia Kanału Sueskiego. Do ko
misji tej weszli: gen. R. A. 
Wheeler z międzynarodowego 
banku odbudowy I rozwoju, J. 
Mac Cloy przewodniczący rady 
dyrektorów The Manhattan Bank 
of New York oraz Alfred G. Ka- 
tzln członek sekretariatu general
nego ONZ.

Młodzież warszawska 
pragnie utworzyć nową organizację 
rewolucyjny związek młodzieży

demokratyzację życia naszego 
kraju, na zapewnienie Polsce 
suwerenności i właściwego 
miejsca wśród innych państw 
i narodów.

Formalnie istniejący Związek 
Młodzieży Polskiej nie jest o- 
becnie zdolny do skupienia re 
wplucyjnych sil młodego pokole 
nla.

Uważamy, że nadszedł już 
czas jednoczenia żywiołowo 
działających grup i utworzenia 
nowego rewolucyjnego związ
ku młodzieży.

Nie precyzując w chwili obec 
nej programu i statutu nowej 
organizacji, uważamy, że po
winna to być organizacja sku 
piająca: — aktywnych bojówni 
ków o sprawę socjalizmu w 
naszym kraju, socjalizmu z 

przywróceniem wszystkich je
go głęboko humanistycznych 
wartości,

— aktywnych bojowników o 
pełną suwerenność naszej oj
czyzny, o wzrost dobrobytu i 
rozkwit kultury, o godne dorob 
ku Polski miejsce w świecie.

Uważamy, że rewolucyjny 
związek młodzieży powinien w 
swojej działalności kierować 
się wskazaniami marksistow-

Sprawa zaległych 
roszczeń 
pracowniczych

(Dokończenie ze str. 1)

wanla I finansowania niektó
rych drobnych inwestycji w 
zakresie mechanizacji i racjo
nalizacji w spółdzielniach zrze 
szonych w CRS „Samopomoc 
Chłopska". Podjęto również 
uchwałę w sprawie zwiększe
nia na 1956 r. kredytu banko
wego dla budownictwa miesz
kaniowego, spółdzielni miesz
kaniowych i budownictwa in
dywidualnego.

Zatwierdzony również 10- 
sfał projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie 
obowiązkowego ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradobicia 
I powodzi.

Wszechstronnie dyktowany 
był projekt uchwały Rady Mi
nistrów v> sprawie podejmo
wania przez państwowe przed 
siębiorstwa eksperymentów 
ekonomicznych. Ze wzglądu 
na doniosłość tego zagadnie
nia postanowiono, że decyzja 
w sprawie projektu tej uchwa 
!y podjęta zostanie z udzia
łem przedstawicieli KC PZPR 

a CRZŁ-

Dulles 
o polskich granicach 
zachodnich

BERI.IN. Zachód nlo-niemlte- 
kl dziennik „Der Sehleslcr" u 
mieszczą wiadomość na temat 
spotkania kilkunastu przed
stawicieli pism niemieckich 
wychodzących w USA z sekre 
tarzem stanu Dullesem. Te
matem spotkania byta sprawa 
stosunków Stanów zjednoczo
nych z Niemcami. M. In. poru 
srone zostało zagadnienie pol
skiej granicy na Odrze 1 Ny
sie.

W związku x tym w piśmie 
czytamy:

„...zdecydowanie odrzucona 
została niefortunna propozy
cja b. ambasadora Mac toya, 
w myśl której Niemcy powin
ny ewentualnie rozważyć, czy 
nie należałoby zrezygnować z 
części niemieckich obszarów 
położnych po drugiej stronie 
Odry 1 Nysy, Dulles podkre
ślił, że rząd USA zawsze uwa
ża! porozumienie zawarte w 
Jałcie 1 Poczdamie za tymcza
sowe, a wschodnie granice Nie 
mleć mogą być ustalone dople 
ro na konferencji pokojowej".

O spotkaniu z sekretarzem 
stanu USA relacjonuje rów
nież prof. App na lamach cza 
soplsma „Nordmaryka": „Dul
les rozproszył wszelkie obawy 
swych gości, co do tego, te 
rząd amerykański mógłby za
proponować albo zaaprobować 
zjednoczenie Nlemlu na zasa
dzie rezygnacji z obszarów nie 
mtecklch**.

sko-leninowskiej nauki o świe 
cle i społeczeństwie.

Rewolucyjny związek mło
dzieży musi nawiązać do po
stępowych, a nie tylko komu
nistycznych tradycji ruchu mlo 
dzieżowego w Polsce, wykorzy 
stując jego dorobek w prakty
cznej działalności.

Tych wszystkich, którzy prag 
ną być członkami rewolucyjne
go związku młodzieży wzywa 
my do działania 1 wałki. Do 
walki o szybkie i konsekwent
ne urzeczywistnienie haseł so 
cjalistycznej demokracji, o fak 
tyczny udział mas pracujących 
w rządzeniu zakładami pracy 
i całym krajem, o pełną jaw- 
ność życia politycznego i go
spodarczego w Polsce.

Do walki o interesy miodzie 
źy. O to, by zajęto się wresz
cie sprawami przekwalifikowa 
nia i szerzącego się bezrobo
cia. O właściwą strukturę plac, 
o bodźce ekonomiczne dla pod 
noszenia kwalifikacji zawodo
wych i ogólnych.'

Takie są nasze zadania na 
na'bliższy okres. y

U kraju naszym nastąpiły 
radykalne zmiany. U7 dniach 
października na VIII Plenum 
partii, dzięki aktywne] posta
wie mas. zwyciężyła linia na 
d”mokratyzaclę życia naszego 
kraju, na zapewnienie Polsce 
suwerenności l właściwego 
mte/sca wśród innych państw 
i narodów.

Celem natychmiastowego 
przystąnienla do budowy re
wolucyjnego związku młodzie
ży warszawska narada aktywu 
m. In. nostanawia:
A; na naradzie warszaw

ski komitet koordvnicvjnv. które 
°l>ek ZS ZMP będzie urocowaf 
nad zesnolcnłem wszystkich sił 
działających w ZMP I Doza ZMP 
w’’"1*1 “tworzenia nowej organl- ZgŁ Jl.

2. Wybrać na naradzie komisie 
nroeramowo-statutowa. która do 
13. XII br. opracuje prolekt dekla 
racji tdenwo-orogramowel 1 sta
tut rewolucyjnego związku mło- 
nzl-ży i podda Ją pod publiczną 
dyskusję.

S. M' pierwszej dekadzie stycz
nia 1957 r. odbyć warszawską kon 
fcrenclę przedstawicieli wszyst
kich działających grun 1 organt- 
zacli ZMP dla uchwalenia dekla
racji 1 statutu oraz wyboru władz 
nowej organizacji.

4. Przyjąć Jako zasadę, te <rH- 
ny nowych organizacji powstawać 
beda wszędzie tara, gdzie będą 
chętni.

3. Warszawska narada aktywu 
zwraca się do Biura Politycznego 
KC PZPR, o natychmiastowe zwo 
łanie krajowoj narady aktywu 
partyjnego pracującego wśród mlo 
dzieży dla poinformowania klerów 
nlctwa partii o syluacli w ruchu 
młodzieżowym oraz określenia naj 
bliższych zadań partii w pracy • 
młodzieżą.

•. Zarząd stołeczny ZMP I war
szawski komitet koordynacyjny 
powinny przystąpić do wydawa
nia gazety, która może oddać •* 
gromne usługi w budowaniu no
wych organizacji.

Warszawska narada aktywu 
wzywa wszystkich, którym le
ży na sercu przyszłość polskie 
go ruchu młodzieży, którzy 
chcą działać, aby poparli na- 
szą deklarację, aby razem ■ 
nami stanęli do czynu.



Z życia partiiNaszym zdaniem

Więcej troski i rozwagi
(Dokończenie ze str. 1) 

Już do nich więcej powra
cać. Jest to także niezgod
ne z listem Sekretariatu 
KC PZPR, do wszystkich 
komitetów partyjnych i 
egzekutyw podstawowych 
organizacji partyjnych w 
sprawie wyborów do władz 
partyjnych.

Jak wobec tego należy 
podchodzić do tych spraw? 
W tych organizacjach par
tyjnych, gdzie wybrano wla 
dze partyjne już po VIII 
Plenum KC — władze cie
szące się obecnie pełnym 
zaufaniem w swoim środo
wisku, i członkowie partii 
nie widzą potrzeby ich 
zmiany, zrozumiałym jest, 
że nie należy przeprowa
dzać ponownych wyborów. 
W pozostałych natomiast 
wypadkach wybory no
wych władz partyjnych mu 
szą być bezwzględnie prze
prowadzone.

Poza tym nie wszędzie 
Jest jeszcze właściwy sam 
sposób przeprowadzania wy 
borów. Obecnie zgłasza się 
— czego trzeba skrupulat
nie przestrzegać — co naj
mniej podwójną ilość kan
dydatów do władz partyj
nych. Również sekretarzy 
i egzekutywy wybiera się 
w wyborach tajnych. Te za 
sady nie zawsze były prze
strzegane w poprzednim 
okresie, a nawet w.pierw
szych dniach po VIII Ple
num. Z wielką odpowie
dzialnością podeszli do tych

spraw np. towarzysze z Wo 
jewódzkiej Prokuratury wy 
bierając nowych delegatów 
na miejską konferencję par 
tyjną.

Partyjne sumienie każde
go z nas, rozwaga 1 troska 
o dobro partii, powinny 
mieć w sprawach wyboru 
nowych władz partyjnych 
znaczenie decydujące.

W Koszalinie 
obradowała 

konferencja 
wyborcza wkfn

lewski wygłosił referat spra
wozdawczy z dotychczasowej 
działalności Woj. Komitetu 
Frontu Narodowego w Kosza
linie. W referacie swym ob. 
Chmielewski szeroko omówił 
sytuację polityczną i gospodar 
czą naszego województwa oraz 
zadania na najbliższą przy
szłość.

Po referacie rozpoczęła się dy
skusja. Jako pierwszy głos zabrał 
przewodniczący klubu poselskie
go Ziemi Koszalińskiej poseł Eł- 
czewski, który omówił działal
ność naszycIT posłów w okresie 
minionej kadencji Sejmu, wskazu 
Jąc, że zwłaszcza w ostatnim o- 
kresie wzmogła się działalność 
posłów, mająca na celu aktywi
zację naszego województwa.

Obszerne przemówienie następ
nego z dyskutantów — zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
WRN ob. Jabłońskiego — było w 
zasadzie sprawozdaniem z dotych 
czasowej działalności WRN oraz 
perspektyw 1 zamierzeń na przy
szłość.

Następnie zabierało glos wielu 
dyskutantów omawiając szereg 
zagadnioń ogólnych oraz dotkli
wych bolączek swego terenu. 
Szczególnie ciekawe były wystą
pienia ob. Wlerta z Białogardu, 
Józki z Człuchowa. Januszewskie 
go — przedstawiciela NOT w Ko
szalinie I wielu Innych. Występu
jąc w dyskusji ob. Żarach zło
żył konferencji sprawozdanie z 
pobytu delegacji koszalińskich 
działaczy Frontu Narodowego u 
przewodniczącego OKFN tow. A- 
leksandra Zawadzkiego.

Tow. Zawadzki — stwierdził 
dyskutant — ustosunkował się po 
zytywnie do wszystkich zgłasza
nych przez nas postulatów I za
pewnił swą pomoc oraz poparcie.

W dyskusji wystąpił również 
przybyły na obrady sekretarz Pre 
zydiuin OKFN ob. Horodyńskl.

Następnie konferencla dokona
ła wyboru Woj. Komitetu Frontu 
Narodowego. Przedłożona przed 
komisję-małkę listę 90 propono
wanych kandydatów uzupełniono 
o 20 zgłoszonych z sali kandyda
tów — głównie przedstawicieli 
chłopów 1 robotników a następnie 
przyjęto w głosowaniu jawnym.

Przedłożony przez komisję 
wnioskową projekt uchwały 
postanowiono przyjąć po prze
pracowaniu j uzupełnieniu na 
najbliższym plenum WKFN.

Na tym konferencję zakoń
czono.

W najbliższym czasie opubli 
kujemy artykuł, szerzej oma
wiający przebieg konferencji.

Kwestia zaufania
Są wydarzenia, o których trudno zapomnieć. Przy każdej 

okazji — czy człowiek chce tego, czy też nie — powracają 
z uporem, nasuwają nowe myśli, spostrzeżenia.

Dla całego naszego narodu takim wydarzeniem było nie
wątpliwie VIII Plenum. Różnie nazywają ludzie te historyczne 
dni: polski październik, rewolucja październikowa ttp.

Do tych dni powrócili też w rozmowie ze mną towarzysze 
z Zakładu Instalacyjno-Montażowego PGR w Koszalinie. Od 
tego w zasadzie rozpoczęła się nasza — trwającn kilka godzin 
rozmowa. A później brnęliśmy coraz głębiej w trudne sprawy 
nurtujące załogę ZIM. Nazbierało się tego sporo.

W PIERWSZYCH dniach 
poplenumowych oka
zało się- faktycz

nie, do czego zdolna była 
organizacja partyjna w ZIM. 
Sprawiała ona w tym czasie 
wrażenie małego dziecka, któ
re dopiero zaczyna chodzić 
i co chwilę upada. Tak było 
w rzeczywistości. Organizacja 
partyjna, przyzwyczajona iv 
okresie stalinizmu do instruk
cji, do prowadzenia za rącz
kę nawet w sprawach napraw 
dę błahych, okazała się bez
radną, odepchniętą na stronę 
przez żywiołowy rozwój ini
cjatywy robotniczej.

Koniec obrad VIII Plenum. Lu
dzie chcą dowiedzieć się prawdy. 
Ludzie chcą również po raz 
pierwszy od iluś tam lat powie

dzieć, co ich boli — chcą powie
dzieć prawdę. Organizacja par
tyjna zwołuje masówkę. Ale taką 
jak w latach największego roz
kwitu „stalinowskiej demokra- 
cji“. W zakładzie wrzenie. Nia 
drugi dzień robotnicy sami or
ganizują masówkę. Prawda zosta
ła dopuszczona do głosu. Wysuwa 
się wiele słusznych żądań. Domi
nuje w nich głos: chcemy no
wych władz partyjnych 1 związ
kowych w ZIM.

Załoga odrzuciła stare wła
dze partyjne, które oderwały 
się od niej w ubiegłym okre
sie, które swoją fałszywą po
lityką nie odzwierciedlającą 
ich żywotnych Interesów po
derwały zaufanie szerokich 
mas do partii. Było to gorz
kie, bo wypowiedziane usta
mi klasy robotniczej, votum 
nieufności dla zbfurokracla- 
łych działaczy partyjnych. 1 
tych w zakładzie, i tych na 
„szczeblach".

NA LINII

Jak doszło do tego, że or
ganizacja partyjna w ZIM 
PGR w Koszalinie utraciła 
zaufanie robotników? Podob
ne zresztą pytanie można by 
postawić wielu innym organi
zacjom 1 komitetom partyj
nym w naszym województwie. 
Nie mam jednak zamiaru przy 
szukaniu źródeł poderwania 
tego zaufania powracać do 
okresu stalinowskiej dyktatu
ry. Chociaż każdemu wiado
mo, że główne zło zrodziło 
się w tamtych latach. W tam
tych latach ulegli także de
prawacji ludzie naszego apa
ratu państwowego 1 partyjne
go. Oni to miast służyć na
rodowi, przyczyniali się bar
dzo często do Jego udręki.

Dużo było zła w ZIM PGR na 
wiosnę br. Zakład nie wykonv- 
wał swoich zadań pianowych. W 
ZIM-ie była w tym czasie dwu
władza — dwóch dyrektorów. Ko 
go słuchać? Ludzie byli niezado
woleni, zgorzkniali. Większość bo

wiem zatrudnionych tam robot
ników pracuje stale w terenie. 
Do zakładu przyjeżdża się dwa 
czy trzy razy w miesiącu. Wtedy 
nie mają gdzie się zatrzymać, 
ponieważ w hotelu robotniczym 
mieszkają pracownicy WZ PGR. 
Ludzie ci spędzają noce w knaj
pach względnie na dworcu.

Niemało krwi napsuł robotni
kom i psuje nadal Woje w. Za
rząd PGR. Towarzysze z ZIM-u 
chcą więcej samodzielności, sami 
chcą decydować o swoim zakła
dzie. Jednak przesadna „troska“, 
która doprowadziła do nielicze
nia się z głosem załogi, poważnie 
utrudniała im pracę. I to ludzi 
oburza. Sięgnijmy do przykła
dów. Zakład budował dom dla 
swoich pracowników, który prze
widziany był czterech rodzin 
— po dwa pokoje z kuchnią. Je
dnak WZ PGR nie pytając się 
o zdanie załogi, zmienił plany. 
Zamiast mieszkania dla czterech 
rodzin, buduje się dwa mieszka
nia po 5 pokoi z kuchnią. — 
Dla kogo to? — zapytała na wiecu 
załoga. Na pewno nie dla nas.

W tej trudnej sytuacji or
ganizacja partyjna, jej sekre
tarz stall zawsze „na linii". 
Linię tę wytyczał KP i Wy
dział PGR KW partii. Nie li
czono się z tym. że nie zaw
sze była ona zgodna z linią 
mas robotniczych. To spycha
ło organizację partyjną tylko 
do roli wykonawcy odgór
nych poleceń, do całkowitego 
zaniku Jej Inicjatywy.

Wszyscy pamiętamy dni po
przedzające VII Plenum na
szej partii. Ile to było dys
kusji, rozmów. Każdy chclał 
pomóc partii na swotm od
cinku. Tak też. myślell robot
nicy ZIM-u. W czerwcu br. 
zakład nie wykonał planu. 
Nie z winy załogi. Ludzi to 
bolało. To" samo zanosiło się 
na miesiąc Upiec. Załoga do
magała się od kierownictwa 
energicznych kroków. Posta
nowiono zwołać zebranie ak
tywu w celu omówienia do
tychczasowej realizacji pla
nów i opracowania jakiegoś 
pianu działania na najbliższe 
miesiące.

Inicjatywa Jak najbardziej 
słuszna i konieczna. Jednak 
do zebrania nie doszło. Inne 
zdanie mieli towarzysze z 
KP 1 Wydziału PGR Komi
tetu Wojewódzkiego. Nie po
trzeba —- mówili — zwoły
wać zebrania. Po co? Wy- 
itarczą tylko przedstawiciele 
.szczebla" partyjnego, dyrek

tor i sekretarz organizacji 
partyjnej.' Oni przecież są 
powołani do koncepcyjnego 
myślenia.

Zebranie się nie odbyło. 
Nie wykonano także planu 
za miesiąc Upiec. Tych, któ
rzy starali się krytykować te
go rodzaju praktyki, nazwa
no po prostu rozrablaczami 
czy też wrogami klasowymi. 
Ludzie machnęli na wszystko 
ręką. I tak się nic nie zmie
ni. I tak się z nami nie Uczą 
cl „działacze" partyjni, któ
rzy spełniają nad naszym za
kładem tzw. resortową kon
trolę. Po cóż więc gadać. Do 
kogo?...
ODZYSKAĆ UTRACONE 
ZAUFANIE

To wszystko załoga „wy
garnęła" na październikowym 
wiecu. Okazało się wtedy, że 
„przywódcy" pozostali bez 
ruas. Bvli oni generałami bez 
armii. Przed organizacją par
tyjną w ZIM-ie, dla której 
wlec ten był doskonałą lek
cją poglądową, stanęło jako 
jedno z podstawowych zadań 
— odzyskać utracone w ma
sach zaufanie.

To nie Jest Jednak takie 
proste.

Pierwszym krokiem w tym kie
runku było wybranie nowych 
władz partyjnych. Chcąc praco
wać w nowych warunkach po 
nowemu trzeba było odrzucić od 
siebie wszystko to, co sprzyjało 
rodzeniu się potępionych przez 
robotników, niewłaściwych prak
tyk w pracy partyjnej. Chodziło 
tuta) głównie o komenderowanie, 
nieliczenie się z głosem załogi, 
bezkrytyczne przyjmowanie wszy-

WKPG organem doradczym Prez. WRN 
Komisja opracowuje nowy statut

W związku z projektowa 
ną reorganizacją PKPG 
zwróciliśmy się z kilkoma 
pytaniaiąii do przewodniczą 
cego Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
tow. J. Jabłońskiego. W to
ku rozmowy tow. Jabłoński 
wyraził ubolewanie z tego 
powodu, że o reorganizacji 
PKPG dowiedział się z pra 
sy. PKPG nie zwróciła się 
do nich z żadnymi pytania 
ml, a przecież jednostki pra 
cujące w terenie wiele mo
głyby na ten temat powie
dzieć.

— Reorganizacja naszej 
instytucji — mówi! przewód 
niczący — idzie w kierunku 
usamodzielnienia. Chcemy, 
by WKPG była jak dotych
czas podporządkowana Prez. 
WRN i stanowiła jego or
gan doradczy w sprawach 
ekonomicznych wojewódz
twa. Od „góry" oczekiwał 
będziemy ogólnych wytycz 
nych rozwoju naszej gospo 
darki. Do nas należeć bę
dzie jedynie korekta i opi
niowanie poszczególnych pla 
nów, opracowywanie pla
nów etapowych, perspektywi 
cznych np. dla rzemiosła.

przemysłu terenowego, spół 
dzielczego, badanie rozwoiu 
sił wytwórczych itp. Takie 
są nasze koncepcje.

— Czy zmierzacie do wni 
kania w działalność zakła 
dów przemysłu kluczowe
go?

— Nie. Zainteresowanie 
nasze w tych sprawach o- 
graniczy się np. do warun
ków bytowych robotników, 
transportu kolejowego itp.

— W związku z tym wie
le spraw „odpadnie" od 
WKPG.

— Tak. Szereg uprawnień 
przekazujemy zarządom wo 
jewódzkim i wydziałom 
Prez. WRN. Przekazaliśmy 
już np. Zarządowi Gospo
darki Komunalnej rozdział 
izb z nowego budownictwa, 
zatrzymując uprawnienie do 
opiniowania planów w zakre 
sie budownictwa.

Obecnie przygotowujemy 
projekt uchwały dotyczący 
przekazania Zarządowi Han 
dlu zaopatrzenie punktów u- 
slugowych i rzemiosła pry
watnego w materiały.

— Na czym jeszcze pole

ga wasza wewnętrzna reor
ganizacja?

— Na zlikwidowaniu nie
których działów i powoła
niu zespołów ekonomistów, 
których zadaniem będzie o- 
pracowywanie planów i ich 
analiza pod względem efek 
tywności gospodarczej.

— A co będzie ze stertą 
zarządzeń PKPG?

— Musimy je przejrzeć i 
na te, które będą krępowa
ły naszą pracę złożymy 
wnioski o anulowanie. W 
tej chwili pracuie komisia 
opracowująca statut WKPG.

— Co winna przynieść 
tak pomyślana reorganiza
cja?

— Bardziej obiektywną o- 
cenę sytuacji gospodarcze!, 
opiacowanie właściwych pla 
nów gospodarczych dla wo
jewództwa, podniesienie au
torytetu kierownictwa zarzą 
dów, oraz ograniczenie do
tychczasowej biurokracji.

Rozmowę przeprowadził:
] Z.

stklego, co mówił! towarzysze i 
KP I KW, niewidzenie trosk i 
Kłopotów załogi.

To było pierwsze I bardzo słu
szne posunięcie organizacji par
tyjnej przy Zakładzie InstalacyJ- 
no-Montażowym. Do nowych 
władz partyjnych wybrano towa- 
rayszy — ludzi śmiałych, którzy 
wykazali się bczkompromlsowo- 
śclą w we.lce ze wszystkim złem, 
występującym w zakładzie w u- 
bleglym okresie. Jest to jednak 
— Jak twierdza towarzysze — 
pierwszy krok w ich trudnej 
pracy. Dalszymi są: wvbór no
wej rady zakładowej, wprowa
dzenie samorządu, co pozwoli w 
większym niż' dotychczas stopniu 
materialnie zainteresować załogę 
wj niklami działalności zakładu, 
zająć sic sprawami socjalno-b- to- 
wyml robotników — przede wszy
stkim doprowadzić do opuszcze
nia zajmowanych przez pracow
ników WZ PGR „prawem kadu- 
ka“ mieszkań w hotelu robotni
czym. Jest to Jednym słowem 
plan działania, opracowany na 
podstawie postulatów załogi.

Zadania te są Jednak niełatwe.
Zachodzi wobec tego py

tanie — czy załoga poradzi 
sobie z Ich realizacją? Trud
no w tej chwili powiedzieć. 
Jedno Jest ważne 1 o tym 
doskonale pamiętają nowowy- 
brane władze partyjne. — 
Od realizacji tego wspólne
go planu mówią towarzysze 
z ZIM PGR — zależeć bę
dzie, czy potrafimy odzyskać 
utracone w tamtym okresie 
zaufanie mas do partii, czy 
też nie. Dotychczasowa Jed
nak prognoza daje raczej od
powiedź optymistyczną.

W. NOWAK

Echa spotkania 
przedstawicieli 
rad narodowych 
partii 
ze społeczeństwem 
Koszalina

Komitet Miejski FN zorga
nizował 21 bm. w sali kon
ferencyjnej Prez. WRN spot
kanie przedstawicieli rad na
rodowych i partii ze społe
czeństwem. W spotkaniu u- 
cizial wzięli tow. tow.: zast. 
prze w. Prez. WRN — Baj- 
serowlcz, przew. Prez. MRN 
— Gryz, Wasilewski — I se
kretarz KW PZPR i redaktor 
naczelny „Głosu" — Wirski. 
Miało ono charakter wieczoru 
pytań i odpowiedzi.

Pytania były na ogół odbi
ciem aktualnych problemów, 
nurtujących społeczeństwo 
miasta (zatrudnienie zwolnio
nych z administracji, kwestia 
mieszkaniowa, zagadnienia 
bieżącej polityki partii, sy
tuacja repatriantów na tere
nie województwa Itp.).

Jak stwierdził tow. Bajse- 
rowicz, większą korzyść da
łyby podobne spotkania orga
nizowane w poszczególnych 
środowiskach. Należałoby spot 
kania przygotowywać zbiera
jąc wcześniej pytania. Nie
mnie! należy stwierdzić, że 
spotkanie to przyczyniło się 
do wyjaśnienia ludności mia
sta wielu problemów. Warto 
więc pomyśleć o następnym.

n.

Z redakcyjnej poczty

Elektry-fikcja
Gdyby Edison przewi

dział, że jego wynalazek 
sprawi tyle kłopotu urzęd
nikom Żakladu Instalacyj- 
no-Montażowego w Koszali 
nie, kto wie, czy nie zanie
chałby swej genialnej my
śli. Sądził pewnie naiwnie, 
że wystarczy wpaść na po
mysł, a wnet elektryczność 
wyprze łojowe świeczki. No, 
ale trudno mieć do niego 
pretensję, że nie przewidział 
biurokratów.

Wiadomo, że biurokraci 
lubią czasem zabawić się w 
ciuciubabkę.

Wiosną lego roku za partnerów do zabawy obrali sobie 
PGR Karolewo i PGR Trzy Lipy. Zespół Krajenka za spo
rządzenie dokumentacji technicznej zapłacił 6 tys. zł. Zało
żono instalacje w mieszkaniach, oborach, chlewniach. Zało
żono hydrofory. Ludzie powkręcali żarówki i paląc łojowe 
kaganki, czekają do dzić czy ZIM nie powie „a kuku" i nie 
podłączy prądu. Nie doceniają widać partnera.

.Zamiast prądu zespół otrzymał urzędowe pisemko, że z 
braku trafostacji roboty trzeba zaplanować na rok 1957. 
„Wybulcie" jeszcze raz 6 tys. zł.

Zespół robi unik. Uzyskuje zgodę banku na prywatny za
kup trafostacji. Koniec ciuciubabki? Nie. Zabawa trwa dalej. 
Od czegóż tzw. „obiektywne trudności". Światła nie będzie 
i już. 1 co im kto zrobi.

A- może wśród urzędników ZIM są dobrzy agitatorzy i 
potrafią przekonać robotników, że ten Edison nie miał racji 
z tym światłem. Bo inaczej pomyślą, że to zwykłe nabijanie 
w żarówkę.

(Opr. na podst. listu R. Wojciechowskiego z Krajenki)

Kto — kogo?
„Kto kogo zmusi, aby u- 

stąpił z pola walki". Pod 
takim hasłem toczy się zim 
na wojna o postawienie stud 
ni w PGR Trzebienia, mię 
dzy Zjednoczeniem PGR Ko 
szalin, a Zjednoczeniem In 
stalacyjno-Montażowym w 
Koszalinie.

Broń jaką posługują się 
walczące strony, to pisma, 
p,’emeczka, zarządzenia, o- 
kólniki, ustawy i ustawki. 
Wojna prowadzona przy u- 
życiu tej broni toczy się już 
od kilku miesięcy przy a- 
kompaniamencie krzyczących 
— pić, pić, wody woodyy 
— obywateli z PGR Trzebie 
nia.
Krzyki pragnących pić, jeszcze bardziej podniecają wal

czących z sobą, Zjednoczenie PGR Koszalin wysyła jeszcze 
jedno pisemko, w którym grozi, prosi i zmusza ZIM. aby 
postawił studnię w Trzebieniu bez dokumentacji technicz
nej. Zaś ZIM odpowiada powołując się na różne okólniki i 
zarządzenia, że bez dokumentacji studni nie postawi. I w 
kółeczko. Rośnie forteca z papierów, papiereczków, a miesz
kańcy PGR Trzebienia jak chodzili tak chodzą dwa kilome
try do najbliższej studni po wodę.

A może tak dla dobra sprawy, na kilka tylko dni prze
nieść nie mogące dojść z sobą do porozumienia instytucje 
do PGR Trzebienia?

(Opr. na podst. listu ob. M. Słobody z PGR Cetuń)

Nowy projekt 
wynagradzania 
traktorzystów

w PGR-ach
WROCŁAW. We Wrocła

wiu odbyła się 3-dniowa na
rada pracowników mechani
zacji rolnictwa z 14-tu woje
wódzkich zarządów PGR. Te
matem obrad była sprawa 
podniesienia na wyższy po
ziom jakości mechanicznej ob 
róbki ziemi.

W wyniku narady opraco
wano nowy projekt norm eks
ploatacyjnych, w którym bio- 
rąc pod uwagę zróżnicowanie 
warunków terenu — jakość 
gleb, ukształtowanie geogra
ficzne itp., wprowadzono 4 gru 
py współczynników rozlicze
niowych.

Normy te, podobnie jak i 
propozycja zniesienia dotych- 
czasowych premii za oszczęd
ność w zużyciu paliwa dla 
traktorzystów, a wprowadze
nia natomtast stałego dodatku 
za wykonanie każdego hekta
ra orki, powinny się przyczy 
nić do większego niż dotych
czas zainteresowania materia! 
nego pracowników w staran
nym 1 dokładnym wykonywa
niu iprac polowych oraz w lep- 
scej eksploatacji ^arku maszy
nowego.



Krzysztof Beck

Sobota słabym dniem polskich olimpijczyków 
Sztangiści »najsłabsi« na... wadze 
Rut i Grabowski zaprzepaścili szanse 
na medale

PO piątkowych wynikach polskich olimpijczyków, wleScl o 
ich niepowodzeniach w sobotę spadły na nas jak kubeł zimnej 
wody na rozpalone głowy. Inna sprawa, że kilku zawodników 

zawiodło nasze nadzieje. Dotyczy to zwłaszcza Ruta i Grabow
skiego, którzy mieli realne szanse na punktowane miejsca, a 
kto wie, czy nie na medale...

Rozczarował również Walasek, przegrywając swoją walkę eli
minacyjną. No, ale nie uprzedzajmy faktów. Oto jak w wiel
kim skrócie można zilustrować to, co działo się na bieżniach, 

rzutniach, skoczniach i boiskach Melbourne w ub. sobotę.

Jedyny nasz reprezentant w 
sprintach, który dotarł do pół 
finałów — Folk, mimo dobrej 
postawy, nie zdołał zakwali
fikować się do finału. Star
tując w drugim półfinale, za
jął piąte miejsce i został wy
eliminowany.

W finale znalazło się aż 
trzech reprezentantów USA. 
Dwóch z nich — Morrow i Ba
ker razem z Hoganem (Au
stralia) wpadło równocześnie 
na metę. Kolejność ich osta
tecznie rozstrzygnąć musiała 
fotokomórka.

Wyniki:

1. Morrow (USA) 10.5
2. Baker (USA) 10,5
3. Hogan (Australia) 10,5
4. Murchison (USA) 10,8
5. Germar (Niemcy) 10,9
6. Agostini (Trynidad) 10,9

"W piątek wystartowały na
sze lekkoatletki. Niestety, 
pierwszy ich występ zakończył 
się niepowodzeniem. W eli
minacjach 100 m startowały: 
Kusionówna, Lerczakówna i 
Rychterówna, ale żadna z nich 
nie zakwalifikowała się do 
ćwierćfinałów. W I półfina
le zwyciężyła Stubnick (Niem
cy) 11,9 przed Cuthbert (Au
stralia) 12,0 i Leone (Włochy) 
— 12,1, a w drugim Mathews 
(Australia) 11,6 przed Armi- 
tage (Anglia) 11,6 i Daniels 
(USA) 11,7.

Kazimierz Kropidlowski

NIEUDANY FINAŁ 
SKOCZKÓW

Bardzo dobrze d'a Pn’aków roz 
począł się skok w dal. w eli- 
minadach najlepszy wynik uzy
skał Grabowski 7.52. a Kropldlow 
Bkl, który również zakwalifiko
wał się do finału, miał 7.22. Nie
stety. w finale Grabowski nie 
powtórzył swego wyniku, który 
przyniósłby mu brązowy medal. 
Skakał bardzo słabo i z wyni
kiem 7.15 uplasował się dopiero 
na 10 miejscu. Szóstą pozycję 
zajął Kropldlowski. który rów
nież skakał poniżej swoich mo
żliwości. uzyskując zaledwie 7.30. 
W konkurencji tei wygrali dwaj 
Amerykanie Bell 1 Bennett. któ
rzy klasą skoków daleko odbie
gali od swoich przeciwników.

MŁOCIARZE ZAWIEDLI

Z olbrzymim zainteresowa
niem czekaliśmy wszyscy na 
wyniki rzutu młotem, gdzie 
wśród faworytów wymieniało 
się nazwisko Ruta. Po elimi
nacjach Rut zajmował 5 miej-

Tadeusz Rut

sce z wynikiem 58.07 za Nikła 
sem, który osiągnął 58,46. 
Niestety, naszym reprezentan 
tom nie powiodło się w finale. 
Nie przekroczyli granfcy 60 
metrów, zajmując dalsze miej
sca. Najlepszym okazał się 
Amerykanin Connoly, który 
wpisał się na listę rekordzi
stów olimpijskich rzutem 63,19.

Wyniki:

WAŻNY I JANISZEWSKI 
W FINALE

1. Conolly (USA) 63,19
2. Kriwonosow (ZSRR) 63,03
3. Samocwietow (ZSRR)

62,56
4. Hall (USA) 61,56
5. Csermak (Węgry) 60,70
6. Racic (Jugosławia) 60,36

10. Niklas 57,70
14. Rut 53,43

14 tyczkarzy zakwalifikowa
ło się do olimpijskiego finału, 
przechodząc wysokość 4.15. 
Wśród nich znajdują się obaj 
Polacy — Janiszewski i Waż
ny. Ich przeciwnikami w fi
nale będą: Gutowski, Mattes, 
Richards (USA), Landstroem 
i Nutinen (Finlandia), Rou- 
banis (Grecja), Preusger (Niem 
cy), Lundberg (Szwecja), Bu
łatów, Pietrow, Czernobaj 
(ZSRR) 1 Chiesa (Włochy).

CZEPULKOWSKI SZÓSTY

Punktowane, szóste miejsce w 
wadze lekkiej w podnoszeniu cię 
żarów zajął nasz reprezentant 
Czepułkowski. Uzyskał on dobry 
wynik w trójboju 360 kg. W kon 
kurencji tej zwyciężyli reprezen
tanci ZSRR, poprawiając wszystkie 
rekordy olimpijskie — Rybak w 
rwaniu 120 kg. podrzucie 150 kg 
i w trójboju 380 kg, a Habutdi- 
now w wyciskaniu rekord olim
pijski i świata 125 kg.

WYNIKI:
1. Rybak (ZSRR) — 380 (110, 120, 

150)
2. Habutdinow (ZSRR) — 372,5 

(125, 110. 137.5)
3. Czang Kim Ni (Korea) — 370 

107,5. 112.5, 150)
4. Onumn (Japonia) — 567,5 (110. 

110, 147,5)
5. Tamraz (Iran) — 365 (115, 105, 

145)
6. Czepułkowskl (Polska) — 3G0 

(120, 105, 135)
BOCHENEK O KROK
OD BRĄZOWEGO MEDALU

Przedpołudniowe porażki lek 
koatietów osłodzili wieczorem

ciężarowcy I Pietrzykowski 
swym porywającym zwycię
stwem nad Karpowem. Do 
późnych godzin wieczornych 
walczyli o medale ciężarowcy 
wagi średniej w pawilonie 
wystawowym. Pojedynki te 
szczególnie interesowały nas, 
bowiem startowali tu dwaj re
prezentanci Polski: Bochenek 
i Beck. Trzeba przyznać, że 
nasi ciężarowcy zdopingowa
ni sukcesem Zielińskiego spi
sują się znakomicie. W sobo
tę niewiele brakowało, aby 
Polak jeszcze raz znalazł się 
na podium zwycięzców. Po 
prostu 100 g — o tyle tylko 
za dużo ważył bowiem Boche
nek. Osiągnął on ten sam wy 
nik (382,5), co Włoch Pignatti. 
Z bijącym sercem szli więc 
zawodnicy na wagę, która mia 

1 ła rozstrzygnąć losy brązowe
go medalu. Pignatti okazał 
się o 100 g lżejszy i on zo
stał olimpijskim medalistą. 
Bochenek ze swym wynikiem 
został sklasyfikowany na 4 
miejscu. Warto przypomnieć, 
że rezultat Bochenka jest o 
2,5 kg lepszy od dotychczaso
wego rekordu Polski należące
go do Becka.

Beck zajął 6 miejsce, ale 
spotkała go podobna historia, 
co Bochenka. Tu też waga za 
decydowała o miejscu Polaka. 
Uzyskał on w trójboju taki 
sam wynik — 380 kg, co Ko
reańczyk Kim Sung Jap, ale 
był cięższy i Koreańczyk zo
stał sklasyfikowany na piątej 
pozycji a Polak na szóstej. 
Zwycięzcą został reprezentant 
Związku Radzieckiego Bogda
nowski, który wynikiem 420 
kg ustanowił rekord świata 
i olimpiady.

Wyniki: 1) Bogdanowski 
(ZSRR) — 420 kg, 2) P. Geor- 
ge (USA) — 412,5 kg, 3) Pi
gnatti (Włochy) — 382,5 kg, 
4) Bochenek (Polska) — 382,5

kg, 5) Kim Sung Jap (Korea 
Płd.) — 380 kg, 6) Beck (Pol
ska) — 380 kg.

SŁABA FORMA WALASKA

Sobotnie pojedynki pięściarskie 
przyniosły naszym bokserom jed
ną porażkę 1 jedno zwycięstwo. 
Przegrał swoją walkę Walasek w 
wadze pótśredniej z Irlandczy
kiem Tledem. Polak walczył sła
bo, nleprzckonywająco, jakby nie 
wierzył we własne siły. Inna 
sprawa, żc Irlandczyk silnie zbu
dowany, dobrze umięśniony i do
brze wyszkolony technicznie spra 
wlt swoją postawą dużą niespo
dziankę.

Waga łekkopólśrednla — Potesll 
(Austria) wygrał z Plnto (Brazy
lia). Hoth (Niemcy) wypunktował 
Sęhustera (Wyspy Fidżi), Duml- 
trescu (Rumunia) wygrał z Oun- 
glem (Burma).

Waga lehkośrcdnia: Mc Cor- 
mac (Anglia) pokonał Westera 
(Poł. Afryka), Klenast (Niemcy) 
wygrał z Montgomery (Kanada).

PIETRZYKOWSKI
ZWICHNĄ KARPOWA

Z wielką niecierpliwością 
1... obawą czekaliśmy na wal

kę Pietrzykowskiego z Karpo
wem (ZSRR). Sobota stanow
czo nie była szczęśliwym 
dniem dla Polaków. Po prze
granej Walaska niepokoiliśmy 
się o wyniki walki Pietrzyków 
skiego, który spotkał się z sil 
nym i odpornym na ciosy Kar 
powem.

Karpow rozpoczął bardzo 
ostrożnie, szczelnie zakryty. 
Czając się prowokował on Po
laka do ataku. Ale i Pietrzy
kowski zajął pozycję wycze
kującą tak, że walka była nie
ciekawa a sędzia Giląrdi mu- 
siał zachęcać bokserów do 
większej aktywności.

Polak powoli dochodzi do 
głosu. Walczy spokojnie ope-

Tadetisz Walasek

rując niemal wyłącznie pra
wym prostym. Karpow za- 
inkasował kilka celnych pra
wych prostych, co go zdener 
wowało i poszedł do przodu.

Pietrzykowski wykorzystał 
przytomnie atak Karpowa i 
dwa razy celnie trafił lewym 
aż jego przeciwnik zakręcił 
się na miejscu. Karpow nie 
pozostał jednak dłużny, złapał 
Polaka przy linach i zadał 
mu dwa groźne ciosy w szczę
kę.

Trzecie starcie ma więc zna 
czenie decydujące. Pietrzy
kowski stara się odrobić stra
cone punkty. Szereg ciężkich 
ciosów w korpus, wyraźnie o- 
slabiły Karpowa. Teraz bok
ser radziecki inkasuje bardzo 
dużo, ale i Pietrzykowski stra
cił siły i jego ciosy nie mają 
już tej dynamiki. Jednogłoś
nie zwycięża Polak. Sędzio
wie punktowali: 59:58, 59:58 
i 60:57.

A oto inne wyniki: pólśred- 
nia — Doeri (Węgry) wygrał 
przez ko w II rundzie z Hu- 
sain (Pakistan), Lane (USA) 
znokautował Tovara (Wene
zuela), Hogart (Australia) zno
kautował Finlay'a (Nowa Ze
landia).

W wadze lekkośredniej: 
Sciscani (Włochy) pokonał na 
punkty Legranda (Francja), 
a Torres (USA) wypunktował 
Reada (Australia).

KIEDY WALCZĄ POLSCY 
BOKSERZY

Pozostali pięściarze polscy, któ- 
rzy dotychczas nie startowali, sto 
czą swoje walki: w poniedziałek, 
26 bm. po południu Kukier spotka 
się z Batchelorem (Australia), a 
Piórkowski z Tąpią (Chile), Wie
czorem tego samego dnia Stefa
niuk walczyć będzie z Barriento- 
sem (Chile).

We wtorek, 27 bm. walczą Niedż 
wledzki z Lelschlnglem (Poł. Afry 
ka), Milewski z Nlinivuori (Fin
landia) ! Drogosz 7. Jengibaria- 
nem (ZSRR). W śrd^ę i czwartek 
rozegrane zostaną walki o wej
ście do półfinałów.

Rozwiane nadzieje Sparty Koszalin

Turbina wygrywa 16:4
Siedmiu bokserów kośzaliń 

sklej Sparty stanęło wczoraj na 
ringu w Domu Kultury w Ko 
szalinie przeciwko „dziesiątce" 
Turbiny z Elbląga w meczu o 
mistrzostwo III ligi bokser
skiej.

W wadze piórkowej, półśred 
niej i średniej oddaliśmy punk
ty bez walki. Turbina prowadzi 
la więc przed meczem 6:0.

Trudno było mówić w tym 
wypadku o odrobieniu utraco 
nych punktów i wywalczeniu- 
korzystnego wyniku,

„Siódemka" Sparty walczyła 
ambitnie, ale nie wykazała naj 
lepszej formy.

Nadzieje koszalinian na a- 
wans do II ligi wyraźnie zma
lały. Publiczność koszalińska 
została wczoraj zawiedziona. 
Zdekompletowanie drużyny 
przyjęła ona gwizdami.

Waga musza: Majda (S) u- 
legl Świderkowi (T), w kogu
ciej po żywej walce Zawadzki 
(S) odniósł ciężko wywalczo
ne zwycięstwo nad ambitnym 
Chmielewskim (T), w piórko
wej Tuczyński (T) zdobył punk 
ty walkowerem, w lekkiej sla 
by technicznie Wierzbicki (S) 
przegra! z Kowalczykiem (T) 
w I starciu przez tko, w lek- 
kopółśredniej Swiderski (S) za 
czął boksować dobrze, ale w koń- 
cówce zabrakło mu „siły" i 
przegrał na punkty z Borowi
czem (T), w pótśredniej Sul- 
życki (T) odniósł zwycięstwo 
v. o., w lekkośredniej Rybac
ki po ustawiczne! wymianie cio 
sów pokonał stosunkiem głosów 
2 do remisu Baranowskiego. Ry 
backi stoczy! setną walkę. O- 
tiwmal pamiątkowy dyplom.

W średniej Zichociński (T) 
zdobył dwa punkty v. o., w 
półciężkiej Marczewski (S) po
konał zdecydowanie Nawrockie 
rro (T). i w wadze ciężkie] Gn 
towierki II noddnl się w I run 
d :ie Górnemu (T).

Zainteresowanie zawodami 
duże. W rinmi sędziował Oto!- 
ski. na punkty Michalak, Sie- 
dziowski i .lędruch.

Pod koszem
Koszykarze koszalińskiego 

Startu, którzy występują w III 
lidze, mogą... do pasji doprowa 
dzić swych kibiców. Wczoraj, 
podobnie jak w meczu z Unia 
Grudziądz, przez większą część 
spotkania nie potrafili poradzić 
sobie ze słabo grającym Zry
wem Szczecin. W ciągu około 
30 minut prowadzenie zmienia
ło się kilkakrotnie. Dobra koń 
cówka przyniosła ślartowcom 
dalszy punkt.

Do nrzerwy prowadzili goś- 
•cie 29:26, po zmianie boisk 
startpwcy zaczęli jednak coraz 
częściej dochodzić do głosu I 
po udanvrn finiszu wygrali wv 
soko 78:58.

Wśród zwycięzców wyróżnić 
należy dobrych strzelców Ży
łę i Iwanickiego oraz — jak 
zwvkle najlepszego w zespole 
— Bombę.

W Zrywm wyróżni! sie Ktt- 
biciel — 16 nkt. oraz Kościel
ny. Punkty dla zwycięzców zdo 
bvli: Zyla — 17. Bomba i Iwa 
Hckl — po 15. Sfnchlłk — 14. 
Świetlik — 10. Graczyk — 4 
oraz Wiśniewski — 3.

Zawody prowadzili dobrze 
Mindak i Marciniak.

* • •
W ramach rozgrywek o mi

strzostwo klasy A, koszykarze 
Bałtyku pokonali szczecinec

ki Start w stosunku 68:46 
(41:14).

z

Ze Świdwina
donoszą:

Rozrgrany tutaj turniej w teni
sie stołowym o mistrzostwo ko
szalińskiej klasy A przyniósł na
stępujące wyniki: Włókniarz O- 
konek pokonał Budowlanych Człu 
chów 6.4 i szczecinecki Start 7:3, 
a zremisował z Rega 5:5, Rega 
zremisowała z Budowlanymi Człu 
chów 5:5 i pokonała szczecinecki 
Start 7:3, Start zwyciężył Budo
wlanych Człuchów 6:4.

W zaległych spotkaniach Budo
wlani Człuchów zremisowali ze 
Startem Szczecinek i Regą, t 
przegrali z Włókniarzem 3:7.

Po tych spotkaniach do gier fi
nałowych zakwalifikowały się ze- 
snoly okonockiego Włókniarza i 
P^ni Świdwin. A oto tabela: 
Włókniarz Okonek X 11:1 40:20
Rega 6 5:7 28:32
Start Szczecinek 6 5:7 26:34
Budowlani Człuchów 5 3:9 26:34* * *

W meczu piłki koszykowej KZS 
Swtdwln zwyciężył no dogrywce 
kołobrzeska Barkę 47:43. W nor
malnym «««’• wynik bram lał 
41:41.

I liga
CWKS Warszawa — Ruch 

Chorzów 0:0.
Górnik Zabrze — Lechla 

Gdańsk 2:0.
Kolejarz Poznań — Budo

wlani Opole 2:1.
ŁKS Łódź — Gwardia 

Bydgoszcz 1:1.
Stal Sosnowiec — Garbar

nia 5:2.
Wisła — Gwardia Warsza

wa 2:1.

II liga
Cracovia — Polonia By

tom 1:2.
CWKS Bydgoszcz — Na

przód Liplny 2:3.
Górnik Bytom — CWKS

Kraków 0:7.
Górnik Wałbrzych — Stal 

Mielec 2:3. >
Górnik Radlin — Warta

Poznań 2:1.
Stal Gdańsk — WKS Cho

rzów 1:0.
Marymont Warszawa —< 

Sparta Lubań 2:1.

Irlandia — NRF B 3:0. 
« • •

Kolejarz Słupsk w ramach 
rozgrywek o Puchar Polski 
przegrał 0:1 z gdańską Gwar
dią.

Meldunki 
z Melbourne
ZSRR — NIEMCY 2:1 
W PIŁCE NOŻNEJ

Pierwsze spotkanie turnieju o- 
llmpijskiego ZSRR — Niemcy za
kończyło się porażka drużyny 
niemieckiej 1:2 (0:1). dla które! 
jedyna bramkę zdobył Habtg. 
Niemcy grali nieczysto I słabo. 
Zesnńł radziecki wygrał zdecydo
wanie prowadzać do przerwy 
bramką strzelona przez laajewa. 
Wynik meczą ustalił Stre.cow. 
zdobywając pod koniec spotkam* 
drugą bramkę dla swojego ze
społu.

WIOŚLARSTWO

Rozgrywane w sobotę na tezlo* 
rze Wcndouree repa^tże konku
rencji wioślarskich zostały przer
wane z powodu bardzo silnego 
wiatru i dużej ^ali. Złe warunki 
atmosferyczne spowodowały m< 
In. wywrócenie łodzi czwórki nie
mieckiej, a Grek ilacjakoiimia 
wskutek bocznej fali odbył rów
nież zimna kanlel. Repasaże ro
zegrane zostaną w poniedziałek 
26 bm.

W przeprowadzonym reoasaztt 
dwófek bez sternika zwyciężyły 
osady Austrii 1 Włoch, kwallfi- 
kutae sie do finału.

W skiffie do finału żakwalift- 
kowat sie Nowozelandczyk HiH, 
a w czwórkach ze sternikiem —< 
zespól Nowel Zelandii.
HOKEJ NA TRAWIE

W kolejnych spotkaniach uzy* 
skann następujące wyniki:

Niemcy — Nowa Zelandia 5:4 
(3:3).

Anglia — Kenia 1:1 (1:1).
PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

W sobotę rozegrano drugą kon
kurencję pięcioboju nowoczesne
go — walki szermiercze. A oto 
wyniki: ,,,, ,,
1. Venn (Rumunia) 1.11.12
2. Korhoncn (Finlandia) 963.2 
S.Modlrich (Węgry) 126.13

Na czwartej pozycji zostali skla
syfikowani ex aequo: Bencdek 
1 Bodi (obydwa | Węgry). Hall 
(Szwecja) i Andre (USA) — 
wszyscy po 889 pkt.
KOSZYKÓWKA

W kolejnych spotkaniach ellmw 
nacyjnych koszykówki uzyskano 
nnstepulace wyniki: Kanada —* 
Singapur 85:58 (31:3!). USA —> 
Sjam 101:29. Urugwaj — Formca^ 
6:’.b:. (36:39), Bułgaria — Korę* 
89:58 (47:33).

Po dotychczasowych rozgryw* 
kaeh w poszczególnych grupac* 
prowadza: grupa I — USA, grtM 
pa II — ZSRR, grunt HI — Uruf* 
waj, grupa IV — Brazylia.
SZERMIERKA

W turnieju drużynowym we f!o* 
recie wyłoniona została już czwór 
ka finalistów. Sa to reprezentacją 
Francji (zdobywcy złotego medniu 
olimpijskiego na Igrzyskach w 
Helsinkach). Wegier. Włoch i 
Sianów ZJ»dnoczonvch.

W finale Francja pokonała 
USA 10:6 l Węgrów 11:5. zapew- 
nUac sobie srebrny medal.

Wiochy wygrały z Węgrami (:t 
lepszym stosunkiem trafień.

W walce o złoty medal spofkalt 
sie starzy rywale — Francuzi 1 
Włosi. Francuzi w eliminacłaełt 
ponieśli niespodziewaną porażką 
ze Związkiem Radzieckim i faw»- 
ryt: ml byli Włosi, którzy też wy- 
crsll 9:7. Bohaterem finałów byt 
Francuz d'Ortola, który nie pe- 
niósł ani jednej porażki. Punkty 
dla drużyny włoskiej zdobyli: 
Mangiarottl 1 Bergamlnt — po fc 
SnąUno — ż i r«rpx.ndo — ft 
dla Franci! — d-Oriola — 4 
Netter. Lata,te t Baudoug — po 
1. Brązowy medal zdobyli Wa, 
crz.y. zwycięża tac drużyna HSA' 
9:3.

2. Southner (USA) 50,8
3. Culbreath (USA) 51,6
4. Litujew (ZSRR) 51,7
5. Lean (Australia) 51,7
6. Potgister (Płd. Afryka).

Wynikli
L Davis (U8A) 50,1

Doskonały poziom zaprezento
wali plotkarze. W półfinale 400 m 
ppl. fenomenalny Amerykanin 
Southner ustanowił nowy rekord 
olimpijski, uzyskując 50,1 (po
przedni rekord Moor'a ustanowio 
ny w Helsinkach gorszy był o 
0,7 sek.). W drugim przcdbiegu 
zwyciężył Culbreath 50,5. W bie
gu finałowym faworytami byli 
Amerykanie. Zdobyli oni też 
wazystkle medale.

1. Bell (USA)
2. Bennet (USA) 7,68
3. Valkama (Finlandia) .7,48
4. Bondarenko (ZSRR) 7/4
5. Olowu (Nigeria) 7.36
6. Kronldłowski (Polska) 7,30

Jan Czepulkowskl



Z pracy Wydziału Kwaterunkowego Prez. MRN

Krok ku lepszemu
BRAK mieszkań — to nie

wątpliwie jedna z po
ważniejszych bolączek 

naszego miasta. Rozwiązanie 
ciężkich, a zarazem drastycz
nych spraw mieszkaniowych 
nie jest łatwe. Na przestrze
ni ostatnich kilku miesięcy 
sprawom tym poświęcano wie 
Je czasu, szukając najlep
szych dróg wyjścia z tej trud 
nej sytuacji. Chcąc poiofor- 
mować naszych czytelników o 
tych poczynaniach, złożyliśmy 
wizytę kierownikowi Wydz. 
Kwaterunkowego Prezydium 
MRN tow, Pindorowi. Zasta
liśmy go dosłownie oblężone
go przez interesantów.

Większość z nich to stali „by
walcy" kwaterunku. Nie Jeden z 
nich jak np. ob. Brzuszczak wy
depta! już ścieżkę do Prezydium 
MRN. Nic więc dziwnego, że po 
trzech latach bezskutecznego cho
dzenia i kołatania o przydział 
mieszkania — zalewa go „żla 
krew". Słowa jego są gorzkie I 
niestety nie pozbawione racji. 
Trzy lata czekać — to trochę za 
długo, widzieliśmy również taką 
interesantkę, która w ordynar
nych słowach zarzucała klerownl 
kowi branie łapówek, straszyła, 
trzaskała drzwiami itp.

Historie takie są „codziennym 
Chlebem" ludzi kwaterunku. Po
dziwiać trzeba spokój. Jakim re
aguje tow. Pnldor na tego rodza
ju wyskoki. Kiedy zamykają się 
drzwi za ostatnim interesantem 
— tow. Pindor wzdycha ciężko i 
mówi:

— Ja Ich rozumiem. Każdy

I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe teł. "09.
Straż Pożaraa — tel. centrali 

625. tel. alarmowy — OS.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/3, 

tel. 22-15, ul. Curie-Skłodowskiej 
— tel. 26-00.

„Nowa Huta“ — I,udzie w bieli. 
Seanse o godz. 16, 18 i 20.

WDK — Teatr zwierząt. Seans 
o godz. 16.

Biała mewa — seanse o godzi
nie 17.30 1 19.30.

„Młoda Gwardia" — nieczynne.
Kino MPRB (B. Bieruta; — 

Jiieczynne.

PROGRAM I
na dzień 26 bm. (poniedziałek!

Program dnia: 8.18. 11.50, 17.00. 
Wiadomości: 5.00. 6(00. 7.00. 8.00, 

12.04 15.00, 19.00, 21.00. 23.00.
8.23 Muzyka tan. 8.35 Muzyka i 

aktualności. 12.’.0 Aud. aktualna. 
12.20 „Na swojską nutę". 12.50 
Aud. dla „młodych historyków". 
13.15 Koncert rozr. 14.00 „Niewi
dzialny gość" — aud. dla kl. IV. 
14.20 pleśni kompoz. niemieckich. 
13.06 Wiad. sportowe. 13.10 Kon
cert ork. Raybr Martina. 13.40 
Koncert krak. chóru PR. 16.00 „Z 
życia Związku Radzieckiego". 
16.20 Mozart: Symfonia c-dur. 
17.05 Aud. dlą rodziców. 18.00 Re
portaż literacki. 18 20 Radiowy 
poradnik językowy. 18.30 Koncert 
organowy. 18.45 Muzyka. 19.05 Mu
zyka ros | radź. 19.30 „Turcaret" 
— słuchowisko wg komedii Le- 
sage‘a. 21.30 Muzyka tan. 22.00 
Sprawozdanie z Igrzysk Olimpij
skich. 22.30 Muzyka taneczna.

PROGRAM 11 
na fali 367 mtr. 
na dzień 36 bm. (poniedziałek)

Program dnia: 6.55. 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 

8.10. 12.04. 16.00. 20.00. 23.50.
5.06 Walce i polki. 5.30 Rozmaił, 

rolnicze. 6.13 „W szybkich tem
pach". 6.25 Kalend, radiowy. 6.30 
Glmn. 6.40 Duet fortep. 7.13 Pol
ska muzyka rozr. 8.09 Przegląd 
prasy. 8.18 Piosenki młodzieżowe. 
6.89 Michał Kucharski: Suita czar
noleska. 9.00 ..Kolorowo listy" — 

• and. dla kl. I i II. 9.20 Koncert 
muzyki rozr. 10.00 „Ostatni rok" 
— fragm szkicu literackiego Ery
ki Mann. 10.20 Koncert kameral
ny. 11.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego. 11.30 Muzyka rozr. 
12.00 Aud aktualna. 15.10 Koncert 
Zespołu Pleśni i Tańca Warszaw
skiego Okręgu Wojskowego. 15.30 
W radiowym kółku ..Globus" — 
aud. dla dzieci. 18.10 Muzyka rozr. 
16.rn Utwory Debussyego. 16.50 
Felieton na tematy mledzynarod. 
17.00 Sprawozdanie z Igrzysk O- 
Utnpljskich. 17 30 Melodie rozr. 
17.40 „Na warszawskiej fali" 18.w 
Kodaly: Suita z opery „Harry 
Janos". 18.30 Muzyka i aktualno
ści. 18.53 Pleśni z Albanii. 19.15 
And. liter. 19.30 Odtworzenie fra
gmentu recitalu skrzvpc. Dawida 
Ojstracha. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Wiązanka melodii Stolza. 
20.4! Aud. dla wsi. 21.00 Pleśni 
Hugo Wolffa. 21.20 Muzyka tan. 
22.00 Dyskusja przed mikrofonem. 
22.40 Muzyka operowa.

z nich znajduje się rzeczywiś 
cie w ciężkiej sytuacji. Robi
my wszystko, by zaspokoić naj 
pilniejsze potrzeby.

W dużej mierze rozładuje 
tę ciężką sytuację przekazanie 
przez wojsko baraków, do któ 
rych przekwaterowane zostaną 
instytucje zajmujące budynki 
mieszkalne.

Przypuszczać należy, że w 
ten sposób uzyskamy około 
100 izb.

W pierwszej kolejności otrzy 
mają mieszkania ludzie, któ
rzy mieszkają w domach zagro 
żonych, przeznaczonych do 
rozbiórki lub mający napraw
dę ciężkie warunki mieszka
niowe. W tej chwili zrobiliś
my listę osób najpilniej po
trzebujących mieszkań. Lista 
zostanie przedłożona Prezy
dium do zatwierdzenia. Jest 
nadzieja, że jeszcze w pierw
szej połowie grudnia br. na
stąpi przydział mieszkań.

Ponadto Wydział Kwaterun 
kowy spodziewa się uzyskania 
wielu izb z nadwyżek. Ta 
sprawa jest dosyć trudna do 
przeprowadzenia, bowiem wła 
ściciele dużych mieszkań w 
wielu wypadkach nie chcą się 
zgodzić na dokwaterowanie 
obcej rodziny. Nieraz docho
dzi do naprawdę przykrych 
i nieprzyjemnych scen. Gdyby 
akcję tę poparło społeczeń
stwo, można by rozładować 
ciężką sytuację mieszkaniową. 
Zaznaczyć należy, że pełne zro 
zumienie dla tych spraw wy
kazała jedna z jednostek woj
skowych, która postanowiła 
przeprowadzić u siebie kon
trolę gospodarki lokalami. 
Jest nadzieja, że właśnie z 
tej jednostki otrzymamy pew
ną ilość izb uzyskanych z

Błyskawiczny wywiad

Wsypy, prześcieradła, koperty 
i kołdry najlepiej »idą«!

Jesteśmy w sklepie MHD nr 
7 z bielizny pościelowa i sto 
Iową przy ul. I Maja. Sklep 
mclejiki lecz przyznać trzeba, 
że panuje tu lad i porządek 
Koizystaiąc z wolnego czasu 
„ucinamy" z kierowniczką skle 
yu ob. Kazanecką krótką po
gawędkę.

— Jakie towary cieszą się 
największym popytem? — py
tamy.

— Po ostatniej obniżce cen 
najwięcej sprzedajemy wsyp 
na pierzyny i poduszki. Nic 
zresztą dziwnego, ceny na te 
towary znacznie obniżono. Np 
wsypa na pierzynę kosztowała 
610 zl, a obecnie tylko 457, 
wsypa na poduszkę 70 zl, a 
teraz tylko 52.50 zl. Różnica 
jest duża
— Sprzedajemy również bar 

dzo dużo obrusów, kopert, prze 
ścieradel i kołder Te ostatnie, 
są bardzo poszukiwane i przy
znać trzeba, że nie zawsze je
steśmy w stanie zaspokoić po 
trzeby klientów. Duże trudnoś 
ci mamy również z firankami. 
Te, które nam dostarczają są 
drogie i niestety, brzydkie. Kli
ent jeśli płaci wysoką cenę, to 
słusznie chce towar dobre/ ja
koś ci.

Niestety, z zaopatrzenieni 
jest u nas jeszcze nienajlepiej, 
t ódż. która dostarcza nam to
wary, traktuje nas trochę po 
macoszemu. Mamy jednak na-

Posiedzenie Prez.
Miejskiego Koinitelu 
Frontu
Narodowego

Dziś, W- w poniedziałek, 
o godz. 18 odbędzie się po
siedzenie Prezydium Miej
skiego Komitetu Frontu Na 
rodowego z udziałem prze
wodniczących z obwodo
wych komitetów FN.

Posiedzenie, odbędzie się 
w Prezydium MRN, pokój 
nr 48.

nadwyżek. Nie wykazują za
interesowania tymi sprawami 
MO i U d s B.« * «

W wydziale kwaterunko
wym leżą setki podań o przy
dział mieszkań. Niektóre z 
nich nie mogą być już podsta
wą do załatwienia tej sprawy, 
bowiem wielu z tych ludzi wy 
jechało z Koszalina lub zdo
było mieszkanie inną drogą, 
często nielegalną (zajęcie mie
szkania po znajomych, rodzi
nie itp). Wydział kwaterunko
wy nie był w stanie zapobiec 
takim wypadkom.

W dużym stopniu zaciążyła 
na tym słaba współpraca re
jonów administi -yjnych z 
Wydz. Kwaterunkowym.

Powracając do sprawy po
dań tow. Pindor jedyną słusz
ną drogę ich załatwienia wi
dzi w tym, by zwołać zebra
nie wszystkich kierowników 
przedsiębiorstw i instytucji i 
razem z nimi omówić czy po
dania te są jeszcze aktualne.

Dobrze by było (uwaga au
tora) wysłać podania do rad 
zakładowych poszczególnych 
instytucji a te z kolei niech 
je rozpatrzą i najpilniejsze 
sprawy przekażą do Wydz. 
Kwaterunkowego Prez. MRN. 
Współpraca rad zakładowych 
z kwaterunkiem jest koniecz
na i na pewno da dobre re
zultaty.

Konieczna jest również 
współpraca z Wydz. Kwate
runkowym Woj. Komisji Lo
kalowej. Jak do tej pory w 
dużym stopniu utrudnia cna 
pracę, uchylając bez porozu
mienia z Wydz. Kwaterunko
wym Prez. MRN jego decy- 
zie,

K. WOJCIECHOWSKA ~

dzieię. że sytuacja zmieni się 
na lepsze.

Kończymy rozmowę, bowiem 
do sklepu weszły dwie klient
ki.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanego PIANISTĘ (SOLISTĘ) zatrudnią 
natychmiast Słupskie Zakłady Gastronomiczne w Słupsku, 
ul. Obrońców Stalingradu 3. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu. K—610-0

Magistrów INŻYNIERÓW ewentualnie inżynierów chemii, 
lub TECHNOLOGÓW^ o specjalności zbliżonej do gałęzi na
szego przemysłu, do pracy analitycznej i w produkcji zatru
dni Ęabryka Cukrów „Pomorzan.ka“ w Słupsku, ul. Gen. 
Pankowa 2. Dla zamiejscowych możliwość otrzymania mie
szkania. K—616-1

Zakład Mleczarski w Sławnie ogłasza przetarg na gro
madzenie lodu naturalnego (wyrąb, zwózka i budowa 
kopców) na potrzeby zlewni mleka i zakładów przero
bowych. Lód z jeziora Łętowo (odległość 12 km) wzglę
dnie z jeziora Tychowo (odległość 15 km), będzie po
bierany dla Zakładu Mleczarskiego w Sławnie w ilości 
400 ton (1 kopiec). Lód z jeziora Bukowo Morskie (od
ległość 9 km), będzie pobierany dla Oddziału Darłowo 
w ilości 200 ton oraz dla Smietanczarni Earzowice 50 
ton (odległość 3 km). Lód ma być wykrawany w blokach 
po 50 kg szczelnie układany w pryzmach i odpowiednio 
odizolowany.

Oferty wraz z kosztorysem w zamkniętych kopertach 
należy składać w Zakładzie Mleczarskim w Sławnie, 
ul. Rokossowskiego 13, w terminie do dnia 10 grudnia 
1956 roku. Przy wyborze pierwszeństwo będą miały 
przedsiębiorstwa uspołecznione. Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. Bliższych informacji udziela 
kierownictwo zakładu. K—611-1

PPiUR „Kuter" w Darłowie zawiadamia swych byłych 
pracowników, że wypłacone będą należności za deputat 
rybny należny w ramach umowy zbiorowej za okres od 
1 maja 1952 roku. Nastąpi również zwrot nadpłaconego 
podatku od wynagrodzeń -za czas od L 07. 1953 roku 
do dnia 31. 07. 1956 roku przysługującego pracownikom 
fizycznym zatrudnionym w pracach akordowych, posia
dającym uprawnienia do korzystania z 30 proc, ulgi 
w podatku z tytułu współzawodnictwa pracy.

Uprawnieni do zwrotu należności winni zgłosić się do 
Dyrekcji osobiście lub pisemnie w terminie do dnia 20 
grudnia 1956 roku. Po tym terminie wszelkie reklamacje 
z tego tytułu nie będą uwzględniane.

K—614-0

ŁWAGA, SŁUCHACZE WUM1.

W dniu 28 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu- 
chaczy I-go roku:

od godziny 14 do 17 — wy- 
kład v międzynarodowego ru
chu robotniczego: Kształtowa
nie się ruchu robotniczego w 
latach 1871—1914 (cz. II).

Od godz. 17 do 20 — semi
narium z ekonomii politycz
nej: Prawo wartości. Towar 
i pieniądz. Kapitał i wartość 

Wojtkowa.
W dniu 27 hm. odbędą się 

następujące zajęcia dla słu
chaczy n roku WUML:

od godz. 14 do Ifi — wykład 
z materializmu: Materialnosć 
świata (cz. II).

Od godz. 1G do 20 — semi- 
mriuni z historii polskiego 
ruchu robotniczego: Walka 
mas pracujących w okresie 
kryzysu 1929—33 r.

Votum nieufności 
dla dyrektora 

»Ruchu«
CHWIROTA

Otrzymaliśmy wczoraj z Zarzą
du Koła ZMP przy Przedsiębior
stwie Upowszechnienia Prasy i 
Książki ,.Ruch“ rezolucję z proś
bą o opublikowanie jej na łamach 
„Głosu“. Ponieważ rezolucja mło 
dzieży pracującej w „Ruchu“ po
rusza bardzo istotny problem ich 
zakładu — publikujemy ja z nie
wielkimi skrótami.

„Młodzież naszego zakładu — 
głosi m. in. rezolucja — zebrana 
na masówce dnia 22 listopada br. 
stwierdza, że obecny dyrektor 
tow. Chwirot nie nada je się na 
to stanowisko ze względu na brak 
kwalifikacji. Mając więc na uwadze 
dobro naszego zakładu stawiamy 
wniosek o zdjęcie tow. Chwirota 
z zajmowanego stanowiska. W 
związku z tym proponujemy na 
stanowisko dyrektora naszego 
przedsiębiorstwa powołać doświad 
czonego pracownika, znającego 
się na pracy w ,.Ruchu“. byłego 
dyrektora tow. Józefa Chomisz- 
czaka.

Zgadzamy się ponadto z tą czę
ścią wypowiedzi na plenum KW 
PZPit prezesa ZW ZgCh tow. 
Jankowskiego, w której postawił 
on wniosek o zmianę kierownika 
sekcji kadr w „Ruchu". Obecnie 
bowiem sprawująca tę funkcję 
tow. Ciesielska wprowadza nie
zdrowe stosunki w naszym zakła
dzie.

Za młodzież zakładu podpisali: 
Zdzisław Siewierski — przew. 
Koła ZMP.
Elwira Klimaszewska — wice
przewodnicząca
Mirosława Kulik — członek 
Zarządu.

ZGUBY

Kolegium wyjazdowe 
Wydz. Zdrowia Prezydium WRN 
obradowało nad usprawnieniem 
lecznictwa otwartego w Koszalinie

21 bm. odbyła się w Koszalinie narada kolegium Wy
działu Zdrowia Prezydium WRN z udziałem kierowni
ctwa miejscowych placówek służby zdrowia. Tematem 
obrad było usprawnienie lecznictwa otwartego na terenie 
Koszalina oraz jego plany perspektywiczne.

W chwili obecnej lecznictwo 
otwarte ma cały szereg niedo 
ciągnięć i mankamentów, 
szczególnie jeśli chodzi o pion 
dziecięcy i załatwianie wizyt 
domowych. Stwierdzono, że 
przyczyną tego jest niedosta
teczna ilość lekarzy-pedia- 
trów, złe warunki lokalowe. । 
brak taboru sanitarnego o- i 
raz wadliwa organizacja pra
cy.

Dla poprawienia opieki nad 
dziećmi, głównie nad małymi, 
w najbliższym czasie Koszalin 
otrzyma jeszcze jednego leka- 
rza-pediatrę oraz poczynione 
zostaną starania w kierunku 
polepszenia pracy pielęgnia
rek.

Jeszcze w bieżącym roku zor
ganizowane zostaną w szerszym 
zakresie wizyty domowe u dzieci 
do lat 5 1 to przez lekarzy-pedia- 
trów. Starsze zali dzieci z uwagi 
na niedostateczną Ilość pedia
trów będą załatwiane przez leka
rzy ogólnych. W każdym bądź ra 
zle nic należy dopuścić do tego, 
by felczerzy wizytowali dzieci, 
co dotychczas niejednokrotnie ze 
szkodą dla dzieci miało miejsce. 
Termin zgłaszania wizyt do cho
rego dziecka jak również i do 
chorych dorosłych przedłuży się 
w najbliższym czasie do godz. 18.

Niedostateczną ilość środ
ków lokomocji dla załatwiania 
wizyt domowych, można bę
dzie pokryć przez racjonalniej 
sze wykorzystanie samochodu 
osobowego wydziału zdrowia 
Prezyd. PRN oraz przez zorgani 
zowanie dyżurów -samochodo
wych poszczególnych instytu
cji na terenie miasta, zwłasz
cza w okresie jesiennym, zimo 
wym i wiosennym. Takie u- 
sprawnienie odciążyłoby w du 
żym stopniu stację Pogotowia 
Ratunkowego, które jak do
tychczas zamiast niesienia do
raźnej pomocy, wyręcza nie- 
słusanie Miejską Przychodnię 
Obwodową.

W planie perspektywicznym 
na przyszły rok, w związku 
z przydzieleniem szpitala gar 
nizonowego dla cywilnej służ
by zdrowia oraz w związku ze 
ścieśnianiem poszczególnych 
instytucji na terenie miasta,

Suszarkę walcową 
podwójną lub pojedynczą o długości 

walką 2 m do 2,5 

kupimy
Zgłoszenia: Gdańskie Zakłady Środków Odżywczych

Gdańsk-Oliwa, Adm. Dickmana 15—16
K—613-1

Przedsiębiorstwo Remontowe Przemysłu Drzewnego 
i Papierniczego w Sopocie wzywa byłych pracowników 
b. Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego w Gdań
sku — Oliwie oraz b. Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Inwestycyjnego w Sopocie, którzy byli zatrudnieni 
w okresie od 1 lipca 1953 roku do 31 sierpnia 195G roku 
i przekroczyli 200 procent normy, a nie korzystali 
z 30-proc. zniżki podatkowej, do osobistego zgłoszenia 
się lub podania aktualnego adresu, celem otrzymania 
zwrotu 30 proc, wpłaconego przez nich podatku od wy
nagrodzeń.

Ostateczny termin zgłoszenia się lub podania adresu 

do dnia 15 grudnia 1956. K—«i2-i

BARANOWSKIEMU Stanisławowi 
skradziono kartę traktorzysty wy
daną w' 1955 roku przez Ośrodek 
Szkoleniowy Wieczno.

P—568-1

ZGUBIONO dnia 9 listopada 
1956 roku w Słupsku akt nadania 
i kartę rzemieślniczą wystawione 
na nazwisko bowiks Jan, zam. 
Gardna Wielka, pow. Słupsk.

Gp—309-1

NAUKA

KORESPONDENCYJNE kursy 
prawa pracy i kursy kslęgow-ości. 
studium Prawno-Ekonomiczne w 
Szczecinie, al. Piastów 6.

K—591-0

konieczne jest wytypowanie 
jednego z najlepszych budyn
ków miasta na Miejską Przy
chodnie Obwodową, placówkę 
pionu dziecięcego oraz poli
klinikę specjalistyczną. Nie 
można dłużej traktować służ
by zdrowia jako balśstu władz 
administracyjnych. Najwyż
szy już czas na stworzenie w 
mieście wojewódzkim uczci
wych warunków pracy służbie 
zdrowia i zapewnienie placów 
kom wzorowych pomieszczeń 
i dobrego wyposażenia.

Naśiym zdaniem, winna być 
powołana komisja przy Prezy 
dium MRN, która by zajęła się 
wytypowaniem i przydziele
niem obszernego pomieszcze
nia na placówki lecznictwa 
otwartego.

Jak dotychczas Prezydium 
MRN nie wykazuje, niestety, 
w % tym kierunku zaintereso
wania, czego dowodem jest, że 
na omawiane Kolegium nie 
przybył nikt z Prezydium.

Zachodzi również koniecz
ność zatrudnienia kierownika 
wydziału zdrowia Prezydium 
MRN na pełnvm etacie, przy
dzielenia większego pomiesz
czenia dla tego wydziału oraz 
właściwe zaszeregowanie pra
cowników wydziału, gdyż jak 
stwierdzono, Prezydium MRN 

■ ..wygospodarowuje" najniższe 
grupy uposażenia.

W związku z organizowaniem 
na terenie miasta szpitala woje- 
wórlzklegn I maiacą nastąpić roz 
budowa lecznictwa otwartero na- 
!etv nnnwśM o wyjednaniu od- 
nnwicdnlch kredvtów na adanta- 
cje i remont budynków, na wv* 
nosażenie nraz na zaboznie^zenle 
mieszkań dla personelu lekarskie 
go i pomocniczego.

Dla zanewnienia dostatecznej 
Ilości kadry fachowej Prezydium 
WRN winno, naszym zdaniem, 
zawczasu wystąpić z wnioskiem 
do MON. by znaczna część leka
rzy szpitala garnizonowego po
została na miejscu (zwłaszcza le
karze, których żony jako lekarz© 
pracują w cywilnej służbie zdro
wia).

(x)

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języków. 
Łódź 1, skrytka 297.

P—47-M

UDZIELAM lekcji Języka angiel
skiego. Koszalin, tel. 34-35, prosić 
ob. Szlezinger (w godz. 11 —13).

G—510-1

LOKALE

I SAMOTNY (starszy) poszukuje 
pokoju sublokatorskiego w Kosza 
linie. Oferty kierować: Biuro 
Ogłoszeń, Koszalin, A. Lampe 20.

G—MM

RÓŻNE

KUPIĘ maszynę z podkładkami 
do wyrobu dachówek. Breska Wa 
cław, Kościerzyna, ul. Gdańska 9.

Gp—511-1

„Głos Koszaliński" Dziennik Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej. Redaguje Kolegium w składzie Ignacy Wtrskl 'R^d Nacz.) Andrzej Czechowicz (z-ca Nacz. Red.) 
Marian Rebelka (sekr. red.). Lesław Gnot. Jerzy Lesiuk. Redakcja — Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefony: centrala 434. Sekretariat; Redakcji — 431 Redaktor Naczelny — 714. Oddział w Słup
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Komu 
wierzyć 
Prasa nasza z całą szczeroś

cią pisała, co sądzi o sposobie 
komentowania wydarzeń w Pol 
sce przez niektóre partie ko
munistyczne zarówno na Za
chodzie, Jak 1 w krajach na
szego obozu. Wydawało się, że 
po podpisaniu w Moskwie de
klaracji polsko - radzieckiej 
ten poruszany przez nas z go
ryczą temat przestanie być 
aktualny. Jest bowiem rzeczą 
Jasną, te polityka wewnętrzna 
i zagraniczna danego kraju są 
ze sobą ściśle związane. Kraj, 
w którym dochodzą do głosu 
elementy kontrrewolucyjne — 
tak oceniano tu i lam sytua
cję w Polsce — nic zacieśnia 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim na podstawach praw 
dzlwcj, niezaklamanej przy
jaźni.

Dlatego co najmniej ze zdzi
wieniem czyta się sprawozda
nie z plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej, na 
którym referat o sytuacji 
politycznej wygłosił tow. Ray
mond Guyot. W referacie tym 
znalazło się stwierdzenie — ey 
tujemy za korespondentem 
„Trybuny Ludu”, Romanem 
Korneckim — że była u has w 
Polsce dokonana Jakaś „próba 
zamachu”, której celem było 
zerwanie Jednolitego frontu 
krajów socjalistycznych, izolo
wanie Związku Radzieckiego 
1 dokonanie kroku w kierun
ku trzeciej wojny światowej.

Próba zamachu? Jak świad
czy o tym deklaracja moskiew
ska nie było taką próbą żądanie 
ułożenia na nowej podstawie 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim. A więc zmiany w 
dziedzinie polityki wewnętrz
nej? Chclellbyśmy w związku 
z tym zwrócić towarzyszowi 
Raymond Guyot uwagę, że 
pod względem oceny tych 
zmian zajmuje on stanowisko 
podobne do opinii byłego am
basadora VSA w Moskwie, 
Kennana, który w wywiadzie 
dla pisma „Saturday Fcening 
Post” stwierdza, tż walka o 
wolność osobista i zagwaranto 
wanc konstytucją prawa Jest 
„procesem antykomunistycz
nym”.

Chelałoby się bardzo nledy- 
plomatycznle określić wiedzę 
tego byłego dyplomaty o isto
cie rzeczy. Czyżby towarzysz 
Raymond Guyot uważał, że 
pan Kennan Jest lepszym in
formatorem, aniżeli polscy to
warzysze?

W. 2.

Polska wystawa astronautyczna
Przy szosie Katowice — Cho

rzów, w miejscu, gdzie odga
łęzia się droga do Śląskiego 
Planetarium, barwne plansze i 
ogromny napis informują o wy
stawie astronautycznej. Kieruję 
się za drogowskazem ku wiel
kiej kopule, bialo-szarcj na tle 
jesiennego błękitu nieba.

Z innej planszy patrzą mądre 
oczy Konstantego Ciołkowskie
go. Ten Polak z pochodzenia, 
pionier astronautyki w jej real
nym ujęciu, obliczył podstawo
we wzory dla poruszania się ra
kiet w przestrzeni kosmicznej. 
Chociaż nie podniósł „kamienia 
na Księżyc", o czym mar^l

A'a zdjęciu: jeden z eksponatów znajdujących się na wy
stawie.

Tajemnicza ryba
zadomowiła się

w Dunajcu
Wędkarze łowiący na Du

najcu zauważyli pojawienie 
się w tej rzece nowego ga
tunku ryby, przypominającej 
swym wyglądem łososia.

Tajemniczą rybą okazała 
Się głowacica — szlachetna 
odmiana ryby łososiowatej, 
żyjąca dotychczas w dorzeczu 
Morza Czarnego. Fakt zado
mowienia się Jej potwierdziły 
ostatnie połowy na Dunajcu, 
w czasie których chwycono 
pięć sztuk głowacicy. Prze
bywają one obecnie w ośrod
ku hodowlanym w Łopusznej 
1 stanowią zalążek przyszłej 
hodowli.

Głowacica przywędrowała 
do Polski z Czechosłowacji 
dopływem Dunajca — Popra
dem. Jeżeli uda się rozwinąć 
jej hodowlę, to już w najbliż
szych latach wędkarze będą 
mogli łowić ją w rzekach.

Pierwszą tego rodzaju wysta
wę w Polsce zorganizował Ślą
ski Oddział Polskiego Towarzy
stwa Astronautycznego w Kato
wicach, wspólnie z Muzeum 
Techniki NOT. Otwarcie jej na
stąpiło 30 września br.

Wystawa, zajmująca dwie sale 
oraz dziedziniec Planetarium, o- 
garnęla swoim zakresem prze
szłość, teraźniejszość i przy
szłość poczynań, związanych z 
lotem człowieka na sąsiednie 
planety.

Pewien ciekawy przekrój po
przez ten szeroki wachlarz za
gadnień daje galeria plansz — 
tekstów, wykresów, barwnych 
rysunków i fotografii, zgroma
dzona wokół wewnętrznej kopu
ły Planetarium.

Najpierw zapadamy w’ odle
głą starożytność. Już kilka ty
sięcy lat temu rakiet procho
wych używano w. Chinach do 
celów iluminacyjnych. Później w 
ciągu wieków były one częścią 
składową uzbrojenia armii róż
nych państw. Aż nadszedł prze
łomowy dla dziejów rakietnic- 
twa rok 1650. Wtedy nasz ro
dak gen. Kazimierz Siemieno- 
wicz, związany przez długie la
ta z warszawskim Arsenałem, 
wydał po łacinie książkę pt. 
„Wielka sztuka artylerii”. Za
wierała ona rysunki dwóch ro
dzajów rakiet użytecznych dla 
astronautyki, które w ogólnym 
schemacie nie odbiegają od na
szych pojęć współczesnych. By
ły to pierwsze w świecie mode
le rakiety wielostopniowej i ba
terii rakietowej.

Dwa wieki później gen. Józef 
Bem, bohater walk o wolność 
Polski i Węgier, udoskonalił ra
kiety typu Congrere i dostoso
wał je do nowoczesnych metod 
walki.

„Po Prostu”
laureat tegorocznej nagrody im. J. Bruna

Jak wiadomo. Jury nagrody Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol
skich Im. J. Bruna dla młodszych dziennikarzy przyznało Jed- 
nomyli nie zespołowi „Po Prostu4* wszystkie tegoroczne nagro
dy ó łącznej sumie 20 tys. zł.

Na zdjęciu: grupa redaktorów (od lewej! Sufin, Wojnar, Am- 
Mroziewicz i niszewski. CAF — fot. KUBIAK

sla się na wysokość 403 km, 
zabierając z sobą również zwie 
rzęta — białe myszki, które w 
dobrym zdrowiu powróciły z 
tej kosmicznej wyprawy. Póź
niejsze dwustopniowe rakiety 
badawcze znacznie przekroczy
ły wysokość I 000 km. Pasaże
rami ich były m. in. pocieszne 
małpki.

To są pierwsze próby. Astro
nautom nie chodzi przecież o 
to, aby myszy i małpy odby
wały loty na granicy atmosfe
ry. Ośrodkiem icli zaintereso
wań jest czlowiek-nawigator 
daiekicii bezpowietrznych prze
strzeni, zdobywca sąsiednich 
planet.

V/ górnej sali oglądamy kon
strukcję skafandra kosmiczne
go, który umożliwi człowieko
wi poruszanie się w próżni. 
Zbiorniki z tlenem uchronią go 
przed uduszeniem, a skompli
kowane urządzenia do regulo
wania ciśnienia i temperatury 
zapewnią mu warunki zbliżone 
do normalnych.

Ale kiedy ten skafander przy 
da się wreszcie? Eksponaty 
zgromadzone w trzeciej części 
wystawy — na dziedzińcu Pla 
netarium napawają nas uzasad 
nioną nadzieją, że już 
wkrótce, ąa parę lat. Istotnie 
już niedługo, stopa człowieka 
stanie na Księżycu.

Powróćmy jednak do wysta
wy. Widzimy tu m. in. jedną 
z pierwszycli prób zastosowa
nia energii odrzutu do prac 
mechanicznych, zrealizowaną je 
szcze w Polsce międzywojen
nej: silnik odrzutowy prof.
Oderfelda, Sachsa i Bernadzi- 
kiewicza. Dalej oglądamy ory
ginalne części składowe rakie
ty V-2 — pompę dla paliwa z 
turbiną i generator do gazu, a 
ponadto pomocniczą rakietę 
startową dla ciężkich samolo
tów, lotniczy silnik turboodrzu
towy Juno 004, silnik strumie 
niowy i 2 silniki pulsacyjne.

W październiku wystawę zwie 
dziło ponad 14 000 osób, w 
tym liczne wycieczki zagrani
czne — m. in. Węgrzy, Jugo
słowianie, Chińczycy, Ameryka 
nie, Duńczycy i Niemcy. Pozo 
stanie ona w Chorzowie do koń 
ca br., po czym odwiedzi inne 
miasta Polski, m. in. Wrocław, 
Poznań i oczywiście zawita do 
Warszawy. To bardzo dobrze. 
Jeszcze szerszy kręg ludzi bę
dzie mógł spojrzeć twarzą w 
twarz w urzekające jutro astro 
nautyki, w niedalekie lata, kie 
dy naszym dzieciom czasy, w 
których człowiek nie mógł pole 
cięć na Księżyc, wydadzą się 
tak dziwne, jak nam opowiada 
nie' o konnych tramwajach, a 
zakochani umawić się będą na 
spotkanie na pięknej, upalnej 
Wenus.

ANDRZEJ TREPKA

przez cale życie — jego testa
ment wypełni nasze pokolenie. 
Kiedy umierał w roku 1935 spra
wa dalekosiężnych rakiet wyso
kościowych znajdowała się w 
stadium konkretnych prób. Kon
struktor rakiety V -2 Oberth o- 
parł się przy jej realizacji na 
pracach Ciołkowskiego, które w 
Niemczech zostały w całości 
przedrukowane i oddane do u 
żytku służbowego w instytutach 
rakietowych.

A oto ona — rakieta V-2, któ
ra wywoływała grozę i śmierć 
wśród spokojnych mieszkańców 
Londynu. Wystarczy zejść na 
parter, aby obejrzeć skonstruo
wany przez polskich astronau
tów jej model w skali 1:10. Mia
ła 14 m wysokości, 1,6 m średnicy 
i wagę 12,5 t. Osiągała pułap 
90 km przy zasięgu poziomym 
300 km i szybkości 5600 km na 
godzinę. O precyzji jej budowy 
niech świadczy fakt, że sporzą
dzono ją z 25 000 części skła
dowych.

Bezpośrednio po ostatniej 
wojnie nieco udoskonalone ra
kiety V-2, w których miejsce 
materiału wybuchowego zaję
ły różnorodne przyrządy pomia 
rowe, wysyłano na podbój gór 
nvch warstw atmosfery. Po 
trzystu latach wielka myśl Ka
zimierza Sicmienowicza docze
kała się realizacji. 24 lutego 
1949 r. dwustopniowy zespól 
Bumper-Vac, którego dolnym 
członem była rakieta V-2, gór
nym zaś Vac Corporal, wznio-

POD ZNAKIEM IGRZYSK
NIE przesadzę chyba, jeśli powiem, że ub. tydzień prze- 

biegł pod znakiem Igrzysk Olimpijskich. IV pierwszych 
dniach tygodnia z uwagą śledziliśmy meludunki napływają
ce z dalekiej Australii, obliczaliśmy szanse naszych olim
pijczyków, pasjonowaliśmy się horoskopami walki o pierw
szeństwo pomiędzy największymi potęgami sportowymi USA 
i ZSRR. Dzisiaj już. mając za sobą pierwsze dwa dni walk 
olimpijskich, możemy podsumować nasz dorobek, w oparciu 
o wyniki stwierdzić, na ile sprawdziły się nasze przepowied
nie; obliczenia czy wreszcie marzenia...

PIĄTEK... ’
ZACZĘŁO się jak najlepiej dla nas. Jeszcze nie ochłonę- 

liśmy po rewelacyjnych startach Foika w eliminacjach 
i ćwierćfinałach, gdy przyszły meldunki o brązowym meda
lu Zielińskiego, sukcesie Krzyszkowiaka. dobrych miejscach 
wioślarzy, zwycięstwie Wojciechowskiego. Chclało się krzy
czeć z radości, że nasi reprezentanci tak dobrze spisują się 
na olimpijskich bieżniach i boiskach. Foik zwyciężył prze
cież doskonałych sprinterów radzieckich Tokariewa i Bartie- 
niewa, Krzyszkowiak pozostawił poza sobą jednego z wiel
kich faworytów do zwycięstwa w biegu na 10 000 m — 
Piriego, Zieliński wywalczył trzecie miejsce wśród najlep
szych piórkowców świata. Było się czym cieszyć.

I SOBOTA
TIŻ SOBOTĘ rano radiowe meldunki mówiły w dalszym 
W ciągu o tym, że seria sukcesów trwa. Grabowski był 
najlepszy w eliminacjach skoków w dal. Rut i Niklas we
szli do finału rzutu młotem, dobrze wypadli nasi tyczkarze. 
Tę serię wiadomości o sukcesach Polaków przerwała jed
nak porażka Walaska. Polak przegrał niespodziewanie, po

tem okazało się, że Rut i Niklas nie wytrzymali nerwowo 
pojedynku w finale, podobnie jak Grabowski. Wyeliminowa
ne zostały nasze sprinterki. O ile od tych ostatnich nie 
spodziewaliśmy się lepszych miejsc, o tyle załamanie Ruta 
i Grabowskiego w finałach pozbawiło nas wielu punktów. Li
czyliśmy przecież, że obaj wywalczą dobre miejsca...

Trudno, stało się inaczej. Nie czas jeszcze na ostateczne 
podsumowywanie występu Polaków, gdyż meldunki z Mel
bourne są skąpe i podają tylko suche wyniki.

ZADECYDOWAŁO 100 GRAM

W SOBOTĘ okazało się, że sportowcom może zaszkodzić 
nie tylko „100 gram wyborowej", ale i 100 gram... wa

gi. Przekonał się o tym Bochenek. Był on cięższy od swe
go rywala do brązowego medalu i musiał zadowolić się 
czwartym miejscem. W podobny sposób piąte miejsce stra
cił Beck.

Ostatnie z punktowanych miejsc zajął również Czepułkow- 
skl startujący w wadze lekkiej. Tak więc, nasi sztangiści 
spisują się b. dobrze i przysporzyli nam już parę ładnych 
punktów.

NASZE NADZIEJE
ROBOTA była pechowym dniem, toteż baliśmy się o 

1 ’ -wynik walki Pietrzykowskiego z silnym Karpowem. Polak, 
chociaż z trudem, usunął tę przeszkodę na drodze do finału. 
U7 dalszym ciągu jest więc naszą wielką nadzieja na olim
pijski sukces, podobnie jak Drogosz. Stefaniuk, Sidło i in
ni. Dzisiaj walki zostaną wznowione. IF sporcie różnie by
wa. Być może więc, że będziemy musieli pogodzić się z 
nieoczekiwanymi porażkami faworytów, że spotka nas jesz
cze niejedna przyjemna niespodzianka. Tych ostatnich oby 
było jak najwięcej.

WIELKA RYWALIZACJA
IłfOWlAC o Igrzyskach, niesposób nie wspomnieć o wiel- 
” kiej rywalizacji dwóch potęg — ZSRR i USA o pierw

szeństwo w nieoficjalnej klasy fikacji zespołowej. Obecnie 
w lepszej sytuacji są Amerykanie, którzy zdobywają me
dale „seriami" w konkurencjach lekkoatletycznych, będących 
od lat ich domeną. Każdy dzień przynosi jednak coś nowe
go, nowe konkurencje i dyscypliny, tak, że o wynikach wiel
kiego wyścigu do zwycięstwa zespołowego będzie można po
wiedzieć dopiero... w ostatnich dniach Igrzysk.

— Jeśli mam być szczera, to muszę się 
panom przyznać, że Nowak mi się nic 
podobał.

— Powody?
— Żadne, po prostu czułam do niego 

zawsze jakąś instynktowną antypatię. Mo
że to za ostro powiedziane, w każdym 
razie nie lubiłam go i już. Bardzo możli
we. że ... zresztą to nieważne.

Kapitan Cypryn wyjął łajkę z ust I po
chylił się do przodu: — Wprost przeciw
nie, to może być bardzo ważne. Co pani 
chciala powiedzieć?

Danuta popatrzała na niego po raz 
pierwszy trochę niepewnie, zaczerpnęła 
wreszcie oddechu i powiedziała: — A więc 
dobrze, powiem. Nie podobał mi sie jego 
stosunek do Ireny. Nowak jej nadskaki
wał, wdzięczył się. chciał za wszelką cenę 
wkraść się w jej łaski.

— Czy mąż pani Korczewskiej zdawał 
sobie z tego sprawę?

— Nnnie.
— Czy wobec tego Nowak zachowywał 

się tak dyskretnie, że uchodziło to uwagi 
pana Korczewskiego, czy też pan Kor- 
czewski wołał tego nie zauważać?

— Raczej nie zauważał. Gdyby mu się 
coś nie podobało, byłabym to wyczuła.

— Do żadnych więc scysji między pa
nią Korczewską a Jej mężem na tle sto
sunku Nowaka do niej nie dochodziło?

— Przypuszczam, że nie. Irena zwykle 
nie ukrywa niczego przede mną. Gdyby 
coś podobnego miało miejsce, na pewno 
by mi się zwierzyła.

— Czy dziś wieczorem też nic takiego 
między nimi nie zaszło, co by mogło 

, wzbudzić jakieś podejrzenia?
i Danuta odpowiedziała po paru sekun
dach: — Nie.

— Na pewno?
— Tak.
— No, aie jednak Korczewskiego znale

ziono przy Nowaku w bardzo, w bardzo 
nieprzyjemnej sytuacji. Jak to pani tłu
maczy?

— Przypadek, czysty przypadek. Rów
nie dobrze mógł to być ktoś inny. Ja albo 
pan Łukasik, czy pan Radziejewski. Na
wet mój mąż. Dlaczego nie? Czysty zbieg 
okoliczności. Nieszczęście chcialo, że przy
trafiło się to akurat Romanowi.

— Nie wie pani, po co Korczewski wcho 
dził do pokoju Nowaka?

— Nie wiem. Widocznie coś od niego 
chciał.

— Jasne. Może nam pani dokładnie o- 
powie, co pani robiła dzisiaj wieczorem w 
czasie od za piętnaście dziesiąta do dzie
siątej pięć.

— Cały czas siedziałam z resztą gości. 
Nie wychodziłam nigdzie aż do czasu, kie
dy poszłam otworzyć drzwi temu panu, co 
przyszedł do Nowaka.

— Która wtedy była godzina?
— Za piętnaście dziesiąta, może trochę 

mniej.
— Czy pani umiałaby opisać tego czło

wieka?
— Niski, szerokie ramiona, twarz taka

jakaś kwadratowa, odstające uszy, łysy, 
w górnej szczęce jeden złoty ząb.

— Jak widzę, jest pani bardzo spostrze
gawcza.

— Mam dobrą pamięć wzrokową.
— Jak się zachował Nowak, kiedy zo

baczył tego człowieka?
— Nie wiem, bo ja tylko zawołałam, że 

to ktoś do niego i wróciłam do pokoju.
— Gdzie pani zawołała i do kogo?
— No do Nowaka.
— A gdzie on wtedy właśnie był?
— W hallu.
— Co tam robił?

—Nie wiem, zdaje się z kimś rozma
wiał.
- Z kim?
— Nie wiem, tylko tyle pamiętam, że 

pan Radziejewski, który otworzył drzwi 
od gabinetu, tak wyglądał, jakby na ko
goś patrzał. Tak jakby ktoś stał albo 
przed wejściem do pokoju Nowaka, albo 
przed kuchnią.

— Pani otworzyła drzwi z którego po
koju, stołowego czy gabinetu?

— Ze stołowego.
— A jak pani wiedziała, że Nowak Jest 

w hallu?
— Nie było go w pokoju, bo widziałam 

minutę lub dwie przedtem jak wyszedł, 
przypuszczałam więc, że jest u siebie. Ale 
ponieważ pan Radziejewski ze swego 
miejsca miał tam bliżej, stąd Ja właśnie 
jemu to powiedziałam. Ale Nowak wi
docznie był w hallu, bo zaraz wyszedł 
stamtąd i podszedł do tego gościa.

— Więc pani przypuszcza, że Nowak 
stał w hallu. Sam? Z kimś?

— Nie wiem.
— Nic pani nie słyszała? Żadnych słów, 

żadnych głosów?
- Nie.
— Ale Radziejewski, który stał bliżej, 

mógł słyszeć?
— Przypuszczam, że tak.
— Aha, co pani dalej robiła?

(d. c. nĄ


